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Stowarzyszenie Odra - Nysa 
przeciwko orędziu biskupów

Stowarzyszenie Odra — Nysa w W. Brytanii przesłało do

Po zgonie premiera L B. Shastri

Pożegnanie przywódcy Indii
Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa 
oświadczenie, w którym zajmuje stanowisko 
biskupów polskich do biskupów niemieckich:

w Warszawie 
wobec listu

Stolica Uzbekistanu, Taszkient, z głębokim żalem żegna­
ła we wtorek wybitnego polityka i męża stanu Indii — Lala

Stowarzyszenie Odra — Ny­
sa wyraża ubolewanie:▲ że list biskupów polskich, skierowany do biskupów niemieckich, swą treścią i nie­fortunnymi sformułowaniami wchodzącymi w sferę politycz- • nych zagadnień, został umie­jętnie wykorzystany przez re­wizjonistów i odwetowców nie mieckich, którzy dopatrzyli się w nim zrozumienia i po­parcia swej polityki, zmierza­jącej do włączenia ziem za­chodnich i północnych pol­skich w granice Niemiec;

że list ten zrozumiano, jako­
by istniała różnica w opinii pol­
skiej w sprawie obecnej granicy 
polsko-niemieckiej

A że prośbę biskupów polskich 
O przebaczenie potraktowano jako 
snak równości między wymordo­
waniem przez Niemców ponad sze 
ściu milionów obywateli polskich 
a wysiedleniem ludności niemiec­
kiej, przeprowadzonym pod kon­
trolą komisji alianckich;

A że biskupi polscy, swym orę­
dziem spowodowali odpowiedź bi­
skupów niemieckich, w której — 
zgodnie ze stanowiskiem rządu 
końskiego i niemieckich organiza­
cji rewizjonistycznych, stwierdzo

migracji, które w orędziu bisku-
pów dopatrzyły się rozgrzeszenia 
dla swej, agenturalnej działalno- • 
ści na korzyść Niemiec, że spotka 
ją się, jak dotychczas, z pełną po­
gardą wszystkich Polaków w kra­
ju i za granicą. (PAP)

WIEIKOPOUKI
Rok xxn 
Wyd. A

Poznań 
środa, 12. i. 1966

Cena 50 qr 
Nr 9 (6815)

Naród wietnamski zwycięży
Przemówienie A. Szelepśna w Hanoi

Ambasador ZSRR w Demokratycznej Republice Wietnamu 
I. Szczerbakow wydał we wtorek przyjęcie na cześć delega­
cji radzieckiej z członkiem Prezydium, sekretarzem KC 
KPZR A. Szelepinem na czele.Na przyjęciu obecny był ' prezydent DRW, Ho Chi Minh, pierwszy sekretarz KC Partii Pracujących Wietnamu Te Duan, premier DRW Pham Van Dong, członkowie Biura Politycznego KC PPW, mini­strowie, szefowie przedstawi­cielstw dyplomatycznych oraz dziennikarze.

no, że wysiedleńcy mają 
do „ziemi ojczystej? — co 
biskupi polscy przyjęli tę 
Wiedź, jako zadowalającą.

prawo 
gorzej, 

odpo-W związku z tym, Stowa­rzyszenie Odra — Nysa w W. Brytanii, zgodnie ze stanowi­skiem Polaków w kraju i za granicą, stwierdza:1. Nie może być żadnego dia logu między Polską a NRF, dopóki Niemcy Zachodnie nie wyrzekną się roszczeń teryto­rialnych w stosunku do Pol­ski i nie uznają obecnej gra­nicy na Odrze i Nysie, ustalo­nej Układem Poczdamskim, potwierdzonej Traktatem Zgo rzeleckim, zawartym między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną.2. Nie może być dialogu, z NRF, dopóki Niemcy Zacho­dnie nie przestaną być zarze­wiem zimnej wojny i nie za­przestaną dążeń do stworze­nia potęgi militarnej, grożą­cej światu nową katastrofą.
Mamy nadzieję, że biskupi pol­

scy zrozumieli i odczuli już skutki 
niefortunnego orędzia, pokwitowa 
nego radośnie przez niemieckich 
nacjonalistów i że odrobią po­
pełniony błąd.

Zwracamy się z gorącym ape­
lem do polskich polityków, publi­
cystów, dziennikarzy, organizacji 
politycznych i społecznych, aby 
pie dały się ponieść uczuciom an­
tagonizmu i nie stały się przez to 
narzędziem niemieckiej rewizjo­
nistycznej propagandy. Apeluje­
my o ograniczenie polemiki na 
He orędzia i utrzymania jej w 
granicach zdrowego rozsądku. 
Równocześnie pragniemy prze­
strzec nieliczne jednostki na e-

Biały Dom 
o kontaktach z DRW

W piątek 
IV sesja WRN

W najbliższy piątek, 14 
stycznia br. odbędzie się w 
sali Klubu Oficerskiego IV 
Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu. Za 
sadniczym punktem obrad 
będzie przedyskutowanie i 
uchwalenie planu gospodar 
czego i budżetu wojewódz­
twa poznańskiego na 1966 r. 
Początek sesji o godz. 10.

W Białym Domu podano w poniedziałek do wiadomości, że Stany Zjednoczone nawią­zały już bezpośredni kontakt z przedstawicielami rządu pół- nocno-wietnamskiego. Pierw­szy od czasu wstrzymania bom bardowań DRW.W poniedziałek odbyła się w Białym Domu konferencja z udziałem prezydenta Johnsona, sekretarza stanu Deana Ruska, sekretarza obrony Roberta McNamary, doradcy prezyden ta do spraw bezpieczeństwa McGeorge Bundy, byłego am­basadora USA w Wietnamie M. Taylora i innych wyższych urzędników rządu USA. Oma­wiano głównie sytuację w Wietnamie.W czasie konferencji praso­wej zorganizowanej po tym spotkaniu najwyższych dostoj­ników państwa, rzecznikowi Białego Domu postawiono py­tanie dotyczące misji specjal­nego wysłannika prezydenta USA Harrimana. Averell Har­riman, główna figura ofensy­wy dyplomatycznej Johnsona po wizycie w Warszawie. Bel­gradzie, Delhi, Kairze, Tokio, przybędzie dziś do Sajgonu, gdzie będzie konferował z przedstawicielami rządu po- łudniowowietnamskiego i am­basadorem USA Cabot Lod- gem. Rzecznik Białego Domu odmówił odpowiedzi na pyta­nie, jakie byłoby stanowisko Waszyngtonu, gdyby Hanoi zgodziło się ńa przybycie Har­rimana do stolicy DRW.*
Wysłannik prezydenta Johnsona, 

A. Harriman, odbył we wtorek w 
Canberra konferencję prasową — 
podczas której wyjaśniał, jakie za 
dania zostały mu powierzone

Przewodniczący delegacji radzieckiej A. Szelepin i pre­mier Pham Van Dong wygło­sili przemówienia.A.. Szelepin oświadczył m. in., że nie ma takiej siły na świecie, która mogłaby ' zmu­sić naród wietnamski do wy­rzeczenia się zdobyczy rewo­lucyjnych.Mówiąc o działalności pa­triotów Wietnamu Południo­wego, którzy pod kierownic­twem Frontu Wyzwolenia Na­rodowego — jedynego legal­nego przedstawiciela ludności południowowietnamskiej — walczą bohatersko o wolność, niezależność, pokój i demo­krację A. Szelepin zaznaczył, że społeczeństwo radzieckie całkowicie popiera tę walkę przeciwko imperialistom ame­rykańskim. Jesteśmy przeko­nani — powiedział A. Szele­pin — że bratni naród wiet­namski zwycięży.Już dziś — oświadczył A. Szelepin — Stany Zjednoczo-

W toku rozmów naszej dele­gacji z przywódcami DRW — powiedział A. Szelepin — do­konaliśmy wymiany poglądów na temat sytuacji, jaka wytwo rzyła się w wyniku rozszerze­nia imperialistycznej agresji amerykańskiej w Wietnamie i w Azji Południowo-Wschod­niej, dokonaliśmy wymiany poglądów na temat dalszego rozwoju i umocnienia stosun­ków radziecko - wietnamskich oraz na temat innych zagad­nień będących przedmiotem

Bahadura Shastriego.O godzinie 9.30 czasu miej­scowego trumnę ze zwłokami zmarłego wyniesiono z rezyden cji, gdzie premier Indii miesz­kał w czasie spotkania tasz- kienckiego. Wojskowa kompa­nia honorowa zastygła w żałob nym milczeniu. Trumnę okry­tą flagą państwową Indii wy­noszą premier ZSRR Aleksiej Kosygin, przewodniczący Ra­dy Ministrów Republiki Uzbe­ckiej Kurbanow, minister spraw zagranicznych Indii Swaran Singh, minister obro­ny Indii Chavan i stawiają ją na lawecie artyleryjskiej.Dziesiątki tysięcy ludzi od­prowadzają w ostatnią drogę sławnego syna Indii, który wniósł wielki wkład do spra­wy rozwoju przyjaźni indyj- sko-radzieckiej, normalizacji stosunków między Indią a Pa­kistanem, umocnienia pokoju 
w Azji i na całym świecie.

siące osób zaczęły gromadzić się wokół rezydencji Shastrie­go, gdzie potem na drewnianej platformie i katafalku umiesz­czono ciało zmarłego.Deklarację taszkiencką w której India i Pakistan wy- rzekły się użycia siły w rozwią zywaniu swych sporów, zobo­wiązywały się wycofać swe wojska wzdłuż granicy do 25 lutego i postanowiły wznowić stosunki dyplomatyczne, uzna no w Delhi za szczytowe osiąg nięcie w karierze politycznej Shastriego.W całej Indii urzędy były we wtorek nieczynne i będązamknięte również w środę.Rząd ogłosił 12-dniową żałobęnarodową.We wtorek przyleciał z Taszkientu do Delhi premier Ko­sygin, aby wziąć udział w uro czystościach żałobnych ku czci premiera Shastriego. (PAP)

ne muszą drogo płacić zaawanturę wojenną na Półwy­spie Indochińskim. Tracą one setki samolotów zestrzelonych przez żołnierzy wietnamskich, tracą tysiące żołnierzy zabi­tych na ziemi wietnamskiej.A. Szelepin zaznaczył, że wo bec amerykańskiej agresji w Wietnamie i w celu zapewnie­nia skuteczniejszego poparcia narodu wietnamskiego ko­nieczna jest jedność i zespole­nie obozu socjalistycznego, ko­nieczna jest zwartość szere­gów światowego ruchu komu­nistycznego.

wspólnego Możemy zainteresowania, z zadowoleniem

przez rząd USA, w związku 
namem.

Harriman oświadczył, że 
polityczna, przedsięwzięta

z Wiet

akcja 
przez

Liberalizacja handlu 
z krajami WschoduAgencja France Presse do­nosi, że liberalizacja wymiany handlowej z krajami Wscho­du, zadecydowana przez rząd francuski, wejdzie w życie pod koniec stycznia br. Usta­lona juz została lista produk­tów, podlegających dotychczas kontyngentom, które ulegną liberalizacji. Lista będzie za­komunikowana partnerom Francji Europejskiej Wspólno ty Gospodarczej, EWG. W ten sposób — stwierdza Agencja France Presse — Francja bę­dzie pierwszym krajem Euro­py zachodniej, który zrealizuje tę, nową politykę handlową. Ogólnie rzecz biorąc, wymia­na handlowa z krajami socja­listycznymi będzie się odbywa te na tych samych zasadach, jak ze wszystkimi innymi pań stwami. (PAP)

USA, wywrze wpływ na rozwój sy 
tuacji w przyszłości, ale przyznał, 
że pierwszy etap tej akcji nie był 
pomyślny.

Amerykański ambasador uchylił 
się od odpowiedzi na pytanie, do­
tyczące możliwości nieoficjalnych 
kontaktów Waszyngtonu z rządem 
DRW. Nie chciał on też powie­
dzieć, czy uda się do Sajgonu 
przed powrotem do USA.

Harriman wspomniał o ewentual 
nym militarnym wkładzie innych 
krajów w wypadku, gdyby nie do­
szło obecnie do rokowań pokojo­
wych w sprawie Wietnamu. (PAP)

Odpowiedź Podgornegi 
na życzenia Pawła VIAgencja TASS podaje, że przewodniczący Prezydium Ra dy Najwyższej ZSRR, N. Pod­górny odpowiadając na życze­nia noworoczne papieża Pa­wła VI podkreślił, iż zgadza się z tym, że perspektywy po­koju, którego pragną tak bar­dzo wszystkie narody, są za­ciemnione wskutek wydarzeń w Wietnamie. N. Podgórny stwierdził, że niebezpieczny rozwój tych wydarzeń zagra­ża pokojowi na całym świecie. co jest następstwem agresji Stanów Zjednoczonych. Aby utrwalić pokój trzeba oczywi­ście przede wszystkim położyć kres tej agresji.N. Podgórny zaznaczył, że sprawiedliwe uregulowanie kwestii wietnamskiej może być osiągnięte na gruncie zna­nych propozycji rządu DRW i Frontu Wyzwolenia Narodo­wego Wietnamu Południowe­go. Związek Radziecki popiera całkowicie te propozycje zmie rzające do urzeczywistnienia słusznych dążeń narodu wiet­namskiego oraz do zapewnie­nia trwałesfo pokoju w Wiet­namie. (PAP)

stwierdzić, że nasze spotkania i rozmowy były wyrazem soli­darności i nierozerwalnej przy jaźni między KPZR a PPW oraz między narodami radziec­kimi a narodem wietnam­skim. (PAP) 
Amerykańska taktyka

„spalonej ziemi”Ministerstwo Spraw Zagra­nicznych Demokratycznej Re­publiki Wietnamu ogłosiło 11 bm. oświadczenie stwierdza­jące m. in.: „Nawet z donie­sień agencji zachodnich wyni­ka, iż wojska amerykańskie włączyły się bezpośrednio do realizacji zakrojonego na sze­roką skalę programu „spalo­nej ziemi” w Wietnamie Po­łudniowym. Lotnictwo USA nieustannie bombarduje całe rejony. Piechota USA bezlitoś­nie niszczy zasiewy oraz do­my mieszkalne, zapędza cy­wilną ludność do tzw. „rezer­watów”. Fakty świadczą, że imperialiści amerykańscy prze szli w Wietnamie Południo­wym do wojny eksterminacyj­nej. Ponadto lotnictwo USA kontynuuje loty wywiadowcze i prowokacyjne nad Wietna­mem Północnym.Wszystko to odbywa się wchwili stwierdza oświad-czenie •— gdy koła rządzące USA hałaśliwie prowadzą tzw. akcję „poszukiwania pokoiu”. 
‘ PAP

Festiwal Kulturalny Związków ZawodowychPo 11 latach przerwy — odbędzie się ponownie Festiwal Kulturalny Związków Zawodowych. Będzie on trwać rok — zakończy się w początkach 1967 r. Festiwal stanie się częścią składową przygotowań do VI Kongresu Związków Zawodo­wych — stanowić będzie podsumowanie dorobku amator­skiego ruchu artystycznego i związkowej działalności kultu­ralno-oświatowej oraz okazję do wytyczenia dalszych je i kierunków. Wielka ta impreza będzie także ważnym akcen­tem zakończenia obchodów Tysiąclecia Państwa PolskiegoNajważniejsze imprezy festiwalowe, to współzawodnictwo placówek kulturalno-oświatowych, przegląd amatorskiego ruchu artystycznego, plebiscyt „Poznajmy film polski" i ogło­szony już przez „Głos Pracy" konkurs-plebiscyt „bliżej książki współczesnej”. (PAP}

stanu Avub Khan.

Trumnę ze zwłokami Shastrieno wnoszą na ramionach do samo­
lotu na lotnisku taszkienckim premier Kcsyain i prezydent Paki-

CAF — TelefotoNa lotnisko przybył również, aby pożegnać premiera Sha^ rtńego prezydent Pakistanu Ayub Khan.Radziecki ,,11-18” przewiózł we wtorek rano z Taszkientu do De+hi trumnę ze zwłokami Shastriego.Kilkadziesiąt tysięcy osób, wśród nich cały rząd indyjski i korpus dyplomatyczny, ocze­kiwało w milczeniu na przyby cie samolotu na delhijskim lot nisku Pałam.Zwłoki przewieziono na la­wecie 11-kilometrową trasą do rezydencji premiera, gdzie wy stawiono je na widok publicz­ny. Ciało Shastriego ma spo­czywać tam do środy, kiedy to zostanie spalone na stosie nad brzegiem świętej rzeki Dżam- ny, niedaleko miejsca, gdzie w roku 1964 dokonano kremacji zwłok premiera Nehru.Śmierć Shastriego wstrząsnę ła całym krajem. Od rana ty­

Depesze z Polski

Walka ze śniegiem
Nad Białostocczyzną trwa już trzecią dobę śnieżyca, która 

zasypuje coraz bardziej drogi i szlaki komunikacyjne. W nie 
których powiatach, jak np. Mońki, komunikacja drogowa zo­
stała niemal całkowicie sparaliżowana. Autobusy kursują 
tylko po ważniejszych trasach, łączących siedzibę powiatu 
z Białymstokiem i Grajewem. Trudna sytuacja panuje rów­
nież na drogach w pow. Sokółka i Dąbrowa.Służba drogowa czyni ®Łysił ki, aby nie dopuścić do poważ­niejszych zakłóceń w komuni­kacji, bez przerwy niemal
Chór Stuligrosza 
do SkandynawiiW pierwszą podróż artysty­czną do Skandynawii wyruszą 1 lutego br. „słowiki poznań­skie” pod dyrekcją Stefana Stuligrosza. 2 lutego chór kon­certować będzie w Kopenha­dze, a 4 lutego — w szwedz­kim mieście Malmoe. Pobyt zespołu w Szwecji potrwa ty­dzień, w czasie którego da on 6 występów. W drodze powrot nej odbędą się dalsze koncerty w Danii. (PAP)
Komunikat TV14 bm. Telewizja Polska prze prowadzi bezpośrednią trans­misję z plenarnej sesji Ogólnopolskiego Jedności transmisji ną relację Komitetu Frontu Narodu. Początek o godz. 9.55. Obszer filmową z przebie-gu sesji telewizja nada o godz 21.30. (PAP)

dzień i noc — na ważniejszych szlakach kursują pługi odśnież 
ne.Mimo dalszych opadów śnie gu z poniedziałku na wtorek sytuacja na drogach Wielkopol 
ski nie uległa pogorszeniu. Są jednak bardzo długie odcinki szosy, na których mimo wysił ku służby drogowej występuje gołoledż. Jest to m. in. przyczy ną wypadków drogowych, któ rych od niedzieli 9 bm. zdarzy­ło się w Wielkopolsce kilkana­ście — śmierć poniosła jedna osoba, a osiem zostało ciężko rannych.Gołoledż, szczególnie na dro gach z północy na południe, jest przyczyną opóźnień w ko­munikacji autobusowej.Na Śląsku pada bez przerwy drobny gęsty śnieg i j.est kilka stopni mrozu. Komunikacja za równo kolejowa jak i autobu­sowa nie natrafia na większe trudności. Jest to rezultat o- fiarnej pracy kolejarzy i dro­gowców czuwających bez prze rwy nad bezpieczeństwem ru­chu.

W śląskiej DOKP przy oczy­szczaniu torów i rozjazdów pra cuje ponad 800 kolejarzy.
PAP

W związku ze zgonem pre­miera Republiki Indii L. B. Shastriego, przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wystosował depeszę kondolen­cyjną do prezydenta Indii dra ,Sarvapalli Radhakrishnana.Premier Józef Cyrankiewicz przesłał wyrazy głębokiego współczucia na ręce nowo po­wołanego premiera Indii Guk- zarila Nandy.Minister spraw zagranicz­nych Adam Rapacki przesłał z tejże okazji telegram kondo­lencyjny do ministra spraw zagranicznych Indii Sandara Swarana Singha.Marszalek Sejmu PRL Cze­sław WTycech przesłał depesze kondolencyjne do przewodni­czącego Izby Niższej Parla­mentu Indii — Hukam Singha i przewodniczącego Izby Wyż­szej Parlamentu Indii — dr Zakira Hussaina. (PAP)
Wizyta Kosygina 

u RadhakrishnanaSzef rządowej delegacji ra­dzieckiej, przewodniczący Ra­dy Ministrów ZSRR, A. Kosy­gin wkrótce po przybyciu do pałacu prezydenckiego w Delhi, gdzie będzie jego rezy­dencja, złożył wizytę prezy­dentowi Indii, dr S. Radha- krishnanowi i złożył mu, jak również narodowi indyjskie­mu w imieniu rządu ZSRR i narodu radzieckiego wyrazy współczucia w związku ze śmiercią premiera Shastriego.Między przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR, A. Ko­syginem i prezydentem Rad- hakrishnanem wywiązała się długa i przyjacielska rozmo­wa. W rozmowie wzięli udział: przewodniczący Rady Mini­strów Uzbeckiej SRR, R. K. Kurbanow, wiceminister spraw zagranicznych ZSRR N. P. Fi- riubin, ambasador ZSRR w Indii I. K. Benediktow oraz kierownik wydziału MSZ W. I. Lichaczew. (PAP)
POGODA

Jak podóje PIHM — w dniu 12 
bm. zachmurzenie duże z lokal-
nymi 
opady 
mgły, 
minus

rozpogodzeniami, okresami 
śniegu, Rano miejscami 

Temperatura minimalna od 
7 st. nad morzem, do mi-

mis 10 st. w centrum i minus 20 
st. na południu. Temperatura ma 
ksymalna odpowiednio od minus 
3 sL do minus 6 st. ।



W roku ubiegłym powstało I Konferencja w Lagos

200 szkół Tysiąclecia
W 1965 r. oddano do użytku 200 nowych szkół —- pomni­

ków Tysiąclecia sponad 2 tys. sal lekcyjnych. Łącznie w la­
tach 1959—1965, tj. od początku akcji wybudowano 1204 ty­
siąclatki (przeszło 11 tys. sal lekcyjnych). W roku bieżącym

Rodezja: wszystkiemu winni komuniści
przybędą dalsze 203 szkoły.W Katowickiem oddano w ub. roku do użytku 26 szkół — pomników, ich ogólna liczba 

w tym województwie wzrosła tym samym do 144. Są to szko ły podstawowe, licealne i za­wodowe, wiele z. nich dyspo­nuje internatami oraz mieszka niami dla nauczycieli. Na szcze gólne podkreślenie zasługuje szeroki udział w akcji budowy szkół tysiąclecia załóg śląskich zakładów pracy — kopalń, hut i fabryk.Społeczeństwo Wielkopolski *— jak już donosiliśmy — wpła ciło w ub. roku na SFBS po­nad 76 min zł, plan zbiórki przekroczono o 13 proc. Jest

We wtorek rano rozpoczęła się w Lagos konferencja przed­
stawicieli krajów Commonwealthu poświęcona sprawie Ro­
dezji. W konferencji bierze udział 200 delegatów z 19 krajów, 
wśród których znajduje się 11 szefów rządów. Australia re-

Sesja naukowa 
o studiach zaocznych17 bm. w salach Uniwersy­tetu im. A. Mickiewicza rozpo­czyna się dwudniowa sesja na­ukowa, poświęcona sprawom studiów zaocznych, a więc: dla pracujących, eksternistycz­nych, wieczorowych, Zawodo­wemu Studium Administracyj­nemu itp. Problem takiego właśnie systemu zdobywania wyższego wykształcenia stał się obecnie u nas niezmiernie aktualny. Studia zaoczne obej­mują bowiem ok. 40 proc, ogólnej liczby słuchaczy szkół wyższych. Rzecz jednak w tym, by ten nowy kształtują­cy się dopiero typ studiów od­powiednio zorganizować, by n;e przenosić doń gotowych wzorów nauczania ze studiów dziennych, których studenci uczą się w 'zupełnie przecież odmiennych warunkach.Słuchacze studiów zaocznych borykają się jednak nadal ze

to najlepszy wynik od począt­ku akcji. Dotychczas zbudowa no ogółem w woj. poznańskim 81 szkół — pomników Tysiąc­lecia, dalszych 19 jest w budo­wie.Na Lubelszczyźnie w ub. ro­ku przekazano do użytku 15 szkół Tysiąclecia. Placówki te powstały głównie w miastach powiatowych i większych sku­piskach wiejskich. W sumie o- twarto dotychczas na Lubelsz­czyźnie 102 szkoły — pomniki.Okręg krakowski w r. 1965 wzbogacił się o 17 nowych szkół Tysiąclecia. Obecnie w województwie tym są już 83 tysiąclatki, a dalszych 5 przy­będzie w br. Najlepsze wyniki w gromadzeniu środków na bu dowę szkół uzyskali mieszkań cy powiatów Chrzanów, Nowy Sącz, Olkusz oraz miast No­wego Sącza i Tarnowa. W sa­mym Krakowie kwoty zebra­ne na SFBS były w ub. roku o 14 proc, wyższe, niż plano­wano. (PAP)

prezentowana jest jedynie przez obserwatora, zaś
i Tanzania odmówiły — jak 
rencji.Przed rozpoczęciem obrad uczestnicy konferencji minutą milczenia uczcili pamięć pre­miera Indii Shastri.Większość komentatorów łon dyńskich przypuszcza, że kon­ferencja zakończy się kompro­misowo. Przewiduje się, że Wilson potrafi przekonać większość uczestników konfe­rencji, iż sankcje zastosowane wobec Rodezji zmuszą Smitha do kapitulacji w stosunkowo niedługim czasie.Ostatecznie konferencja może zakończyć się uzyska­niem przez Wilsona cichej zgody większości jej uczestni­ków z tym, że nie można wy­kluczyć ostrych protestów, a może nawet zerwania stosun­ków dyplomatycznych z W. Brytanią, ze strony paru dele­gacji. *W chwili, kiedy w Lagos ze­brali się przywódcy krajów

Oświadczeni KC KP Nimic

Kryzys polityki CDU/CSU
Frakcja parlamentarna CDU^CSU zachodnioniemieckie- 

go Bundestagu na pierwszym, tegorocznym posiedzeniu wy­
raziła w środę jednomyślnie swe zaufanie kanclerzowi Er­
hardowi, zapewniając pełne poparcie dla jego polityki. Rów­
nocześnie frakcja parlamentarna wypowiedziała się prze­
ciwko tzw. „wielkiej koalicji” rządowej partii chadeckich 
z socjaldemokracją.Tym samym łączyła się do zydium które jednoznacznie

frakcja przy- zalecenia pre- w przededniu wypowiedziało
pieczną dla życia narodu polity­
kę, która zarówno wewnątrz kra­
ju, jak i na zewnątrz napotyka 
coraz większy opór.

specyficznymi na swoimpodwórku — problemami: bra kiem podręczników nikłą po­mocą ze strony zakładów pra­cy, trudnościami ze zwalnia-niem z pracy zwłaszczawśród nauczycieli itd.Uniwersytet im. A. Mickie­wicza jest pierwszą poznańską uczelnią, która — przed 15 laty — zaczęła u siebie rozwijać ten typ nauczania.Celem sesji jest przedysku­towanie tych właśnie a także innych problemów; podstawę do dyskusji stanowić będzie kilkanaście referatów nauko­wych, wśród których główny­mi są prace na temat genezy i rozwoju studiów zaocznych oraz problemu tych studiów jako czynnika demokratyzacji społeczeństwa. Zagadnienia szczegółowe omawiane będą w sekcjach.

się przeciw rozwiązaniu obec­nej koalicji rządowej z FDP i utworzeniu rządu ogólnopar- tyjnego lub „wielkiej koali­cji”.Przed podjęciem uchwały wielu deputowanych skrytyko wało stanowisko prezydenta NRF, Luebkego, który — jak wiadomo — obok innych, pro­minentnych działaczy chadec­kich, jest rzecznikiem „wiel­kiej koalicji”.
Polityka CDU/CSU przeżywa 

głęboki kryzys, którego nie uda 
się ukryć — stwierdza oświadcze­
nie Biura Politycznego KC Ko­
munistycznej Partii Niemiec, opu­
blikowane przez radio „Deutscher 
Freiheitssender-M4”.

Rozbieżności wewnątrz CDU/
CSU nie dotyczą walki o władzę 
osobistą. Chodzi przede wszystkim 
o to, jak kontynuować niebez-
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Michał Łuczak.

Kierownicze koła Bonn,
przedstawiciele monopoli wojsko­
wych i polityki odwetowej — czy 
to Erhard, czy też Adenauer, 
Schroeder, czy Strauss — nie po­
siadają narodowej koncepcji roz­
wiązania naszych ważnych żywot­
nych spraw — podkreśla oświad­
czenie. Zachodnioniemiecka klasa 
robotnicza i inne warstwy ludno­
ści coraz bardziej się przekonu­
ją, że idąc drogą zbrojeń atomo­
wych, podważania demokracji, o- 
fensywy na stopę życiową — nie 
można stworzyć ustabilizowanego 
porządku wewnątrz kraju i moż­
na jedynie spowodować rosnący 
brak zaufania poza jego grani­
cami.

Klasa robotnicza, jej związki za 
wodowe, znaczna część socjalde­
mokratów, przedstawiciele inteli­
gencji, jak również prądy opozy­
cyjne w partiach rządzących, wy­
kazują wzrastający opór wobec 
polityki rządu i domagają się pro 
wadzenia nowej polityki narodo­
wej. W tych warunkach: Ade­
nauer, Luebke, Strauss, Gersten- 
maier i inni zwolennicy, skrajnie 
szowinistycznego kierunku, za­
częli mówić o „wielkiej koalicji”.

PAP

wiadomo — udziału wCommonwealthu, Jan
Ghana 
konfe-Smithzłożył osobliwe oświadczenie, w którym cały problem Rode­zji sprowadza po prostu — według dobrze znanej formuł­ki — do „walki przeciwko ko­munizmowi”.Jak donosi agencja Reutera, Smith ostrzegł uczestników konferencji w Lagos, że jeśli ich obrady „nie będą kon­struktywne, mogą przyczynić się do stworzenia drugiego Wietnamu w Afryce i umocnić siły komunizmu”.W inauguracyjnym przemó­wieniu premier Nigerii Bale- wa domagał się szybkiego oba­lenia reżimu rodezyjskiego. Wezwał on premiera Wilsona do zwołania konferencji przed stawicieli afrykańskiej i bia­łej ludności Rodezji dla opra­cowania konstytucji tego kra­ju oraz programu działania, który w szybkim czasie przy­gotowałby Afrykanów do spra wowania rządów. Domagał się on również uwolnienia wszyst kich więźniów politycznych w Rodezji.Na pierwszym posiedzeniu konferencji przemawiali rów­nież premier Kanady Pearson i premier Singapuru Lee Kuan Yew.Konferencja rozpatrzyć ma następujące zagadnienia: 1. drogi obalenia reżimu Smitha w możliwie jak najszybszym czasie, 2. przyszła konstytucja Rodezji i przygotowania do ob jęcia władzy przez większość afrykańską, 3. pomoc ze stro­ny krajów Commonwealthu dla Zambii.Po oficjalnej inauguracji konferencji rozpoczęły się we wtorek obrady na posiedze­niach zamkniętych. W pierw­szym posiedzeniu, które trwa­ło trzy godziny, wzięli udział tylko szefowie delegacji. Pierwszym mówcą był szef delegacji Zambii; wiceprezy-

dent tego kraju Kamanga, który wystąpił na rzecz uży­cia siły zbrojnej przeciwko rządowi rodezyjskiemu. Na­stępnie premier brytyjski Wil­son przedstawił szczegółowe sprawozdanie o dotychczaso­wych sankcjach gospodar­czych i finansowych zastoso­wanych przeciwko rządowi Smitha. Wezwał on kraje Wsnólnoty Brytyjskiej, aby „miały zaufanie do W. Bryta­nii” i do jej polityki, polega­jącej na działaniu przy pomo­cy sankcji gospodarczych i na unikaniu zastosowania siły.Jak informuje AFP, pre­mier Wilson pragnie jak naj­szybciej położyć kres „rebelii” pewnych delegacji, domagają­cych się użycia siły przeciw­ko rządowi Smitha. Poza Zam­bią postulaty takie wysuwają delegacje Sierra Leone i Cej­lonu. (PAP)

44,4 mld złotych 
w PKOWkłady pieniężne ludności w PKO osiągnęły na koniec 1965 r. sumę 44 mld. 434 min. zł, w tym na książeczkach oszczęd­nościowych — 42 mld. 266 min. zł, a na rachunkach bie­żących i rozliczeniowych — 2 mld 168 min. zł.W grudniu 1965 r. wkłady na książeczkach oszczędno­ściowych wzrosły o 1 mld 239 min. zł, a w ciągu całego roką — o 7 mld. 250 min. zł.Liczba książeczek oszczędno ściowych zwiększyła się w grudniu ubr. r. o 209 tys., a łącznie w 1965 r. — o 2 min. 372 tys.Właściciele książeczek o- szczędnościowych uzyskali w 1965 r. tytułem odsetek i pre­mii 1 mld 340 min. zł. W kwo­cie tej mieści się równowar­tość wylosowanych 2.489 samo chodów osobowych, 670 moto­cykli, 236 motorowerów i 232 skierowań na wczasy krajowe i wycieczki zagraniczne. (PAP)

„Opinia" - rzecznikiem 
interesów kiienta

„Opinia” biuro współpracy z konsumentem istniejące od 
kwietnia ub. r. przy MHW uzyskuje wypowiedzi na temat 
jakości i przydatności artykułów rynkowych, zbiera propo­
zycje dotyczące zmian i udoskonaleń w produkcji, a wreszcie 
samo pewne zmiany proponuje. Ubiegłoroczny bilans biuro 
zamyka opracowaniami kilku zagadnień ważnych dla rynku.

Usunięcie dziennikarzy USA 
z IndonezjiAgencja Reutera donosi z Singapuru, powołując się na rozgłośnię radiową w Djakar- cie, iż prezydent Sukarno po­lecił wicepremierowi Suban- drio usunąć wszystkich ame­rykańskich korespondentów z Indonezji.Reuter podaje, iż w Indone­zji mają swych koresponden­tów agencje AP i UPI oraz dziennik „New York Times”.PAP

Taszkient: dokument wielkiej wagi
| Ostatnie dzieło premiera Shastri

TZ iedy korespondenci, którym udzie-*** lił wywiadu, zapytali Go, co chce przekazać narodowi radzieckiemu, pre­mier Shastri powiedział: — pełniej zamie­rzam wyrazić swe uczucia jutro, w chwi-li odlotu ze wspaniałego miasta kientu.Chwili tej nie doczekał indyjski wódca. Ale zdołał doprowadzić do
Tasz-przy- końcadzieło, któremu poświęcone było spotka­nie w Taszkiencie: ostatni swój podpis położył, wraz z prezydentem Pakistanu, na dokumencie, który ma doniosłą wy­mowę nie tylko dla przyszłości obu kra­jów.

Kres konfliktu zbrojnegoDeklaracja taszkiencka otwiera nie­wątpliwie nowy etap w stosunkach mię­dzy Indią i Pakistanem. Kładzie kres konfliktowi zbrojnemu, ustanawia pokój, normalizuje stosunki dyplomatyczne. Nie było to łatwe do osiągnięcia. Zaszcze­piona przed wielu laty przez koloniza­torów niechęć wzajemna i nieufność, któ­ra już raz w przeszłości doprowadziła do krwawych wydarzeń w Kaszmirze, nie była łatwa do przezwyciężenia, zwłaszcza że rozwiązanie samego proble­mu kaszmirskiego należy do najtrud­niejszych zadań na świecie.Tym bardziej — konferencja w Tasz­kiencie stanowi wymowny przykład, że dobra wola i dążenie dp likwidacji kon­fliktów zbrojnych w zarzewiu, zanim je­szcze nie jest za późno — może zdziałać bardzo wiele. Z taką dobrą wolą przy-

byli do stolicy radzieckiego Uzbekistanu przywódcy powaśnionych krajów i dzięki niej — mimo istotnych różnic poglądów, a nawet interesów — zdołali osiągnąó porozumienie.Drugi jeszcze wniosek nasuwa się na marginesie deklaracji taszkienckiej. Do­kument ten jest dowodem celowości kro­ków częściowych, które — choć dalekie są od generalnych rozwiązań — mogą odegrać doniosłą rolę w ich przygoto­waniu i w zbliżeniu stanowisk dwóch stron. Tak więc porozumienie indyjsko- pakistańskie stwarza wzór, dobrego kom promisu, godny naśladowania w wie­lu innych, trudnych konfliktach, które — jeśli nie znajdą finału przy stole ro­kowań — mogą grozić poważnymi kon­sekwencjami.
Sukces mediacjiW niektórych stolicach zadowolenie z osiągniętego między Indią i Pakistanem porozumienia nie było pozbawione nuty goryczy: oto Związek Radziecki, mocar­stwo socjalistyczne, po raz pierwszy pod­jął się mediacji między dwoma krajami, które wyszły lub w większym czy mniej­szym stopniu znajdują się w orbicie wpływów zachodu. I w dodatku po­średnictwo to okazało się niezwykle o- wocne, zarówno jeśli wziąć pod uwa­gę konkretne rezultaty spetkania, jak i jego aspekt moralny. Na całym świecie z podziwem podkreślano bezstronność i serdeczność, cechującą postępowanie premiera Kosygina w Taszkiencie. Związ-

kowi Radzieckiemu — jak sądzą obser­watorzy — udało się osiągnąć w stosun­kach indyjsko-pakistańskich to, czego nie udało się zwłaszcza Stanom Zjedno­czonym, chociaż obu krajom udzielały od wielu lat poważnej materialnej pomocy.Długa droga wiedzie od spotkania pre­miera Shastriego i prezydenta Ayub Khana, do uregulowania wszystkich dzielących oba kraje problemów. Ale najważniejszy jest ten pierwszy krok, uczyniony w Taszkiencie, tym bardziej, że może on dać bezpośrednie, natych­miastowe owoce, uwalniając oba kraje od ciężkiego brzemienia wydatków na wojnę i kładąc kres przelewowi krwi. Więcej jeszcze: krok ten pozwoli zwięk­szyć aktywność obu państw wśród kra­jów trzeciego świata. Kraje te z niepo­kojem obserwowały rozwój konfliktu, który krępował swobodę ruchów zarówno niezaangażowanej Indii, jak i zaangażo­wanego wprawdzie w paktach wojsko­wych, ale głoszącego zasadę pokojowej koegzystencji, Pakistanu.Radość z porozumienia taszkienckiego zmącona została żałobą, jaką dzielą z na­rodem Indii wszyscy jej przyjaciele. Ale nie umniejsza to trwałych, historycznych wartości tego porozumienia — oznacza­jącego przywrócenie pokoju i dobrych stosunków, umożliwiającego odrodzenie przyjaźni między Indią i pakistanem. A więc tych wszystkich wartości, którym poświęcił swoje życie premier Shastri.
ZOFIA ARTYMOWSKA

Przeprowadzono m. in. an­kietę — na wystawie specjali­stycznej — na temat sprzętu sportowego, ujawniono wie­le braków asortymentowych wskazując równocześnie ja­kich artykułów poszukują na­bywcy, a które typy czy mo­dele są im nieprzydatne. Z materiałami ankietowymi za­poznano producentów wielu z nich zgodziło się na wprowa­dzenie drobnych udoskonaleń.Poligonem dla „Opinii” stały się ostatnie Targi Krajowe w Poznaniu.Za przedmiot badań ankie­towych wybrano m. in. lampy i meble segmentowe. Gusty i upodobania ponad 1.500 osób, oceniających 40 różnych wzo­rów lamp, okazały się dość zróżnicowane. Niemniej więk­szość wypowiadała się za oświetleniem w postaci lamp stojących. Natomiast spośród lamp sufitowych największe uznanie wzbudziły nowe wzo­ry o kloszach z jasnego mato­wego szkła.Dość powszechny jest po­gląd, iż nowoczesna forma mebla nie wyklucza wysokie­go połysku. Meble o tradycyj­nym wykończeniu są bardziej trwałe. Ponadto wypowiedzi ankietowe jeszcze raz potwier­dziły, iż należy wprowadzić zmiany w produkcji tkanin obiciowych — ich kolorystyce i jakości.Inne opracowania „Opinii” dotyczą drobnych wyrobów plastikowych dla gospodarstw domowych. Po to, aby były one w pełni użyteczne, trzeba dokonać pewnych zmian w technologii ich produkcji. Tymi zagadnieniami zajęto się ostatnio w resorcie chemii oraz w Instytucie Wzornictwa Prze­mysłowego. (PAP)
Odnaleziono ładunek 
-promieniotwórczyPo energicznych poszukiwa­niach odnaleziono w ponie­działek zagubiony na Lubel- szczyźnie promieniotwórczy preparat kobaltu stosowany w poszukiwaniach geologicznych. Preparat ten woził ze sobą od 8 bm. rano (tzn. od chwili wy­padnięcia z wozu Przedsię­biorstwa Poszukiwań Geofi­zycznych w Warszawie) kie­rowca zakładów mięsnych w Zamościu, sekcji skupu w To­maszowie Lubelskim — Fran­ciszek Wnukowski, który od­nalazł go na szosie. Jeździł on z ładunkiem do 10 bm do go­dziny 17, kiedy to zatrzymano go w miejscowości Tyszowce. l^Iieszkaniec Łaszczowa, Hen­ryk Bardagin poinformował w poniedziałek organa MO, że poszukiwany pojemnik wozi prawdopodobnie Franciszek Wnukowski. Ekipa Centralne­go Laboratorium Ochrony Radiologicznej zbadała pojem­nik, stwierdzając lekkie uszko­dzenie górnej pokrywy, zabez­pieczenie było dobre. Dla oto­czenia więc ładunek był nie­szkodliwy. (PAP)

460 premier 
teatralnychPod znakiem obchodów 200- lecia sceny narodowej i 1000- lecia Państwa Polskiego upły­wa obecny sezon teatralny.Ogółem w sezonie 1965/66 teatry zaplanowały 460 pre­mier, z czego prawie połowę stanowi polska twórczość, w większości — współczesna. Polskiej dramaturgii współ­czesnej będzie ponadto po­święcony organizowany w ma­ju we Wrocławiu festiwal tea­tralny.Spośród wystawianych do­tychczas pozycji polskich, naj­większym powodzeniem na na szych scenach cieszą się sztuki Sławomira Mrożka, Stanisła­wa Różewicza, Stanisława Gro chowiaka, Agnieszki Osiec­kiej, Jarosława Abramowa.W tym sezonie zobaczymy również wiele interesujących dzieł światowej dramaturgii. Na afisze naszych teatrów wejdą m. in. tak sławne sztu­ki, jak „Namiestnik” Hoch- huta, „Dochodzenie” Weissa, „Incydent w Vichy” Millera, a także nieznane polskim wi­dzom sztuki Brechta — „Sw. Joanna od szlachtuzów” i „Happy end”. (PAP)

Z kroniki sądowej

Drogocenny sprzęt 
w drewnianej szopie
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu zakończyła śledztwo W 
sprawie kradzieży dwóch świdrów 
z wprawionymi koronkami dia­
mentowymi o łącznej wartości się­
gającej 400 tys zł. Przestępstwo 
to zostało dokonane na szkodę pil­
skiego Przedsiębiorstwa Poszuki­
wań Naftowych (PPN).

Śledztwo wykazało, że w lipctl 
ub. roku Eugeniusz Wendlandt — 
st. ekonomista Fabryki Żarówek 
w Pile, zapewnił Stanisława Żu- 
chelkowsklego (z zawodu również 
ekonomista, ostatnio nigdzie nie 
pracujący) że znalazł jubilera, 
który kupi diamentowe koronki. 
Po tej rozmowie Żuchelkow-ki i 
Norbert Serówka pracownik ma­
gazynowy PPN dokonali włama­
nia i kradzieży. Nie sprawiło to 
im większej trudności, gdyż siatka 
druciana otaczająca teren, na 
którym znajdowały się magazyny 
była dziurawa, a świdry umie­
szczono w podszytej wiatrem dreW 
nianej szopie. Wystarczyło więc 
tylko metalowym prętem podwa­
żyć dwie deski.

Po kradzieży koronki zostały za­
kopane nad Gwdą, a oskarżeni 
szukali nabywcy. Ostatecznie do­
szli do porozumienia z mieszkań* 
cem Poznania — Władysławem W. 
Wyraził on gotowość kupna za 100 
tys. zł. Na kilka godzin przed 
wyznaczonym terminem sfinalizo­
wania tej transakcji oskarżeni zo­
stali ujęci przez MO. Koronki zo­
stały odzyskane i zwrócone PPN.

Proces odbędzie się przed Są­
dem Wojewódzkim w Poznaniu.

(ak)



ZAKŁAD - RYNEK PRACY - PRACOWNIK

Choroba półtora miliona zatrudnionych
Rozmowa z docentem

Płynność załóg to pro­
blem, interesujący nie 
tylko działaczy gospo­

darczych. Od kilku lat zaj­
mują się nim również liczni 
naukowcy. O jego znaczeniu 
społecznym świadczy najdo­
bitniej liczba pracowników, 
którzy w 1964 r. zmienili 
miejsce pracy — około pół­
tora miliona osób. W grudniu 
ub. r. Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych i Zakład 
Socjologii Pracy Instytutu 
Filozofii i Socjologii PAN 
zorganizowały ogólnopolską 
konferencję celem podsumo­
wania badań nad płynnością 
załóg. O tych sprawach roz­
mawiamy z wybitnym specja 
listą kierownikiem Zakładu 
Socjologii Pracy IFiS PAN, 
docentem dr. Adamem Sara- 
patą.

dr. Adamem Sarapaią - kierownikiem Zakładu 
Socjologii Pracy PAN— Konferencja była pierwszym > spotkaniem badaczy przyczyn i skutków płynności załóg z całego kraju: ekonomistów, pedagogów, prawników, psychologów i socjolo­gowi. Spotkali się oni z „adresata­mi” swych badań — przedstawicie­lami zakładów pracy, organów za­trudnienia prezydiów rad narodo­wych, Komitetu Pracy i Płacy oraz CRZZ. Był to dialog nauki z prak­tyką. Dotyczył przędę wszystkim praktycznych przedsięwzięć kiero­wania ruchem kadr, inspirowania szczególnie pożądanego społecznie i gospodarczo przepływu pracowni­ków do gałęzi gospodarki odczuwa­jących ich niedobór, ograniczenia płynności tam, gdzie jest ona nad­mierna.

— Wynika z tego, że płynność 
załóg nie musi być oceniana ne- 
gatywnie—— Oczywiście. Płynność załóg sta­nowi element szerszego zjawiska — ruchliwości społecznej. Odbywa się ona niejako w pięciu płaszczyznach: gospodarki narodowej, regionów go­

spodarczych, zawodów, zakładów pracy i wreszcie — pracowników. Powszechnie ale nie zawsze słusznie, płynność (fluktuację) kadr traktuje się jako zmianę miejsca pracy przez pracownika jako jego protest prze­ciwko brakom polityki kadrowej w zakładzie. Jest to uproszczenie. Nie­mniej przyczyny tych protestów mają duże znaczenie dla prawidło­wej organizacji życia gospodarczego i społecznego.
— Jaki problem dominował 

podczas konferencji?— Pierwsza konferencja nie uchro niła organizatorów przed tym, że pewne opracowania, dokonywane spontanicznie, ilustrowały w iden­tyczny sposób analogiczne zjawiska, prowadziły do podobnych wniosków. Wskazało to na potrzebę koordyna­cji badań dla rozszerzenia — przy tym samym potencjale ludzkim — ich frontu. Diagnozy i ilustracje określonych zjawisk analogiczne w różnych regionach, zawodach, bran­żach pozwalają na sformułowanie ogólnych wniosków. Takie jest np. 

zjawisko szczególnie dużej płynno­ści wśród pracowników młodych (do 25 lat) o stosunkowo niewielkich kwalifikacjach. Sygnalizuje to trud­ności adaptacji w zawodzie i miej­scu pracy oraz niedostateczne przy­gotowanie młodzieży do podejmowa­nia pracy zawodowej. Można więc uznać, że ograniczenie nadmiernej płynności pracowników zależne jest od zakładów pracy, ale jest to pro­blem złożony.W zasadzie zakład potrzebuje za­równo tego, by jego pracownicy byli stabilni, jak i tego, by byli ruchliwi. Zainteresowany jest on ruchliwością pracowników, gdy rozszerza się i po­trzebuje nowych pracowników, gdy chce obsadzać zwolnione stanowiska, wymienić złych pracowników na lepszych. Zainteresowany jest z kolei w ich stabilności, gdy nadmierna ruchliwość dezorganizuje pracę i wywołuje niepożądane skutki.
— Można więc uznać, że prak­

tyczne poczynania będą dotyczy­
ły przede wszystkim zwiększenia 
obowiązków zakładu pracy wobec 
pracowników?— Generalnie rzecz biorąc — tak. Trudność polega na tym, że zakłady odczuwają brak informacji o przed­sięwzięciach, mających na celu regu­lację ruchu pracowników. Z drugiej strony — czemu też dano wyraz na konferencji — oczekuje się od wy­

działów zatrudnienia zmiany form działania. Dotychczasowe pośrednic­two pracy, kierowanie chętnych do pracy zgodnie z potrzebami zakła­dów, już nie wystarcza.Od wydziałów zatrudnienia ocze­kuje się współdziałania w kształto­waniu właściwej struktury społecz­no-zawodowej załóg zakładów pracy. Jednym z jego elementów może być pełniejsza informacja o charakterze pracy w poszczególnych zakładach, ważna zwłaszcza dla młodzieży. Oczekuje się również, że wydziały zatrudnienia będą stosować rygory wobec wyróżniających się in minus na rynku pracy zakładów. Konkret­nie —: mogą one odmówić zaspoko­jenia zapotrzebowania na pracowni­ków zakładom, w których płynność jest nadmierna. Skłoni to kierownic­twa przedsiębiorstw do wzmożenia troski o pracowników i zmniejsze­nie płynności.Brak informacji o najczęściej wy­stępujących w poszczególnych bran­żach, zawodach i regionach gospo­darczych przyczynach nadmiernej płynności oraz o środkach jej prze­ciwdziałania wypełni publikacja, jaka ukaże się w oparciu o materia­ły, przygotowane przez przedstawi­cieli nauk społecznych. Oby była ona właściwie wykorzystana.Rozmawiał: ROMAN DUDEK
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Prawo jesi bumaniiarne
ARTUR C O N A N DOYLE

Przekład Izabeli Dąmbsklej
------------------------------------------ - 39 -------------------------------- —------

— Och, nic podobnego!
— Może nie słowami, dropi Wałsonie, ale na pewno ru­

chem brwi... Toteż kiedy teraz, przed chwila zobaczyłem, iż 
odrzuciłeś pazełe i zamyśliłeś sie, uważałem to za szczęśliwa 
okazję, żeby ci dowieść, iż czytam twoje myśli i przerwać ci 
w odpowiednim momencie, by dowieść, że cały czas je śle­
dziłem.

Ciaple jednak jeszcze nie byłem zadowolony.
— We frapmencie, który mi wtedy przeczytałeś — powie­

działem — rezoner wyciapał wnioski z czynów człowieka, 
którepo obserwował. O ile pamiętam, chodziło tam o potyka­
nie się o stos kamieni, spopladanie na pwiazdy i tym podobne. 
Ale ja teraz siedziałem spokojnie w fotelu — jakież więc mo­
głeś mieć dane?
.— Nie doceniasz siebie, Wałsonie... Człowiek wyraża swe 

uczucia pra twarzy — a twarz wiernie ci pod tym względem 
służy.

— Chcesz powiedzieć, że odczytałeś tok moich myśli z wy­
razu mojej twarzy?

— Z wyrazu twarzy — a specjalnie oczu. Może nie pamię­
tasz już dokładnie jak sie zaczęły twoje rozmyślania?

— Rzeczywiście, nie pamiętam.
— A więc ja ci pomogę. Po odrzuceniu gazety, który to 

właśnie fakt zwrócił mi uwagę na ciebie, siedziałeś pół mi­
nuty z nieobecnym jakby wyrazem twarzy. Następnie zwróci­
łeś oczy na twój świeżo oprawiony portret generała Gordona, 
a po wyrazie twarzy poznałem, ie zacząłeś o czymś myśleć. 
Ale to mnie zaprowadziło daleko. Po krótkiej chwili prze­
niosłeś oczy na nieoprawiony portret Henryka Ward Beechera, 
słoiacy na stosie twoich książek. Zaraz później spojrzałeś na 
ścianę i oczywiście iasne było, co miałeś wtedy na myśli... Ze 
gdyby fen portret bvł oprawiony, przykryłby to ouste miejsce 
na ścianie i stanowił bardzo przyjemne pendent do portretu 
Gordona.

— To wprost cudowne! — wykrzyknąłem.
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— Jak do tej pory, trudno by mi było pobłądzić. Ale póź­
niej myśli twoje wróciły do Beechera — wpatrywałeś się 
w niego z uporem, jak gdybyś z jego rysów starał się od- 
oadnęć charakter tego człowieka. Przebiegałeś w myśli etapy 
kariery Beechera. Wiedziałem, że nie możesz pominęć w my­
ślach jego misji i roli jaka odegrał na rzecz Stanów Północ­
nych w Wojnie Cywilnej. Pamiętam, jak kiedyś oburzałeś się 
z powodu przyjęcia, jakiego doznał ze strony pewnych war­
chołów. Tak to głęboko odczuwałeś, iż byłem przekonany, że 
nie jesteś w słanie myśleć o Beecherze, nie przypomniawszy 
sobie równocześnie tamtego momentu. Kiedy za chwilę twój 
wzrok przeniósł sie w inne miejsce, podejrzewałem, że myśli 
tv/oje skierowały się teraz ku Wojnie Cywilnej w ooóle, a za­
uważywszy, że wargi ci sie zacisnęły, oczy rozbłysły a ręce 
zasnęły na poręczy fotela, byłem pewien, iż myślisz o galan­
terii, jaka wykazały obie walczące strony w tej rozpaczliwej 
walce. Raptem twarz znów c< posmutniała, potrząsałeś głowa. 
Zastanawiałeś się nad smutkiem i okropnością niepotrzebne­
go trwonienia ludzkiego życia. Sięgnąłeś mimo woli ręka do 
własnei rany a lekki uśmiech, iaki ci sie ooiawił na w^ra^r-h 
świadczył o tym, iż rozważasz co to za nierozsądny i niewła­
ściwy sposób rozstrzygania międzynarodowych sporów. W tei 
właśnie fazie twoich rozmyślań i ia zgodziłem się, iż jest to 
sposób jak naibardziei niedorzeczny i ucieszyłem się, iż moja 
dedukcia okazała sie trafna...

— Absolutnie trafna! — wykrzyknąłem. — Ale nawet po 
wytłumaczeniu jestem nie mniej zdumiony niż przedtem.

— Zapewniam cię, Wałsonie, że była to rzecz absolutnie 
powierzchowna. Nigdybym nie ośmielił się kontrolować twoich 
myśli, gdyby nie to, że wówczas tak sie do tego scepłycznie 
odniosłeś. Teraz jednak mam w ręku pewien zawiły problem, 
kłóreao rozwiązanie może się okazać znacznie trudniejsze niż 
mola zdolność odczvłvwania myśli. Czy zauważyłeś w gazecie 
newna krótka wzmiankę na temat dziwnei zawartości paczki, 
iaka otrzymała nieiaka miss Cushino w Croydon, Cross Street?

— Nie, ni_e widziałem nic takiego.

(c. d. n.)

Co to kogo obchodzi, że skazany jest chory, że je go rodzina znalazła się w niedostatku? Trzeba było o tym myśleć zanim przestępca zdecydował się na popełnienie swego czynu. Rodzina zresztą nierzadko korzystała z owo­ców przestępstwa. Jak się „no ga powinęła” to płaczą. Czy mamy się nad nimi litować?Tak myślą ludzie uczciwi. I w zasadzie myślą słusznie, ale mimo to pozostaje problem: jak pogodzić postulat, żeby każ dy sprawca przestępstwa Do­niósł zasłużoną karę i karę tę odbył, z ppstulatem aby kara nie stanowiła dolegliwości zbyt rażącej dla skazanego i jego rodziny? Będą tu wchodziły w rachubę sytuacje wyjątko­we. Ale musimy się zgodzić z tym, że „rozliczenie się” ze sprawcą przestępstwa powin­no mieć sprawiedliwe granice. Przede wszystkim — nie po­winno prowadzić do takiego pogorszenia się stanu zdrowia skazanego, w którym stałby się on ciężarem dla społeczeń­stwa. Nie powinno prowadzić do takiego pogorszenia się sta nu materialnego rodziny spraw cy przestępstwa, w którvm sta laby się ona ciężarem dla pań stwa.• Właśnie przerwa wykonania kary jest tym wyjątkiem po­dyktowanym przede wszyst­kim myślą o tym. żeby zasa­da nie odrywała się od nie­zmiernie zróżnicowanych wy­mogów życia.
Pozasądowe skutki 

skazaniaPrzerwa wykonania kary jest instytucją ustawową po-
ROLNIK

z
CENZUSEM
Kiedy świeżo upieczony maturzysta przygotowy­wał się w 1946 roku do egzaminu wstępnego na uni­wersytet — zmarł mu ojciec. Trzeba było zrezygnować ze studiów, bowiem rodzeństwo wymagało opieki, a duże go­spodarstwo rolne w Spławiu — męskiej ręki i głowy. Go- dysław Staszak — bo o nim będzie mowa — zdecydował się pozostać na wsi.Niełatwo było gospodaro­wać na słabych, piaszczystych glebach nadwarciańskich w powiecie wrzesińskim, zwła­szcza, gdy zostały one zdewa­stowane przez okupanta. Ot, puste zabudowania i wyjało­wiona ziemia. Można powie­dzieć bez przesady, że młody rolnik zaczynał od zera: koń 

dyktowaną humanitarną ideą złagodzenia pozasądowych skutków skazania. Oczywiście, instytucją stosowaną wyjątko wo, tylko wtedy, gdy istnieje ku temu rzeczywista potrzeba. A potrzeba jest mierzona prze de wszystkim Względami spo­łecznymi. Nie jest bowiem obo jętne, czy skazany po odbyciu kary wyjdzie z więzienia w normalnym stanie zdrowia, czy też będzie niezdolny do pracy. I nie jest obojętne w jakich warunkach będzie żyła rodzina skazanego w okresie odbywania przez niego kary, czy będzie samowystarczalna, czy też będzie korzystała ze społecznego wsparcia. Nierząd
Kara i przerwa

ko chodzi też o utrzymanie w sprawności ekonomicznej war sztatu pracy skazanego, do którego powróci po odbyciu kary. Warsztatu rzemieślnicze go, gospodarstwa rolnego...Piszą więc prośby o pomoc do gazet, Polskiego Radia, Ra­dy Państwa dzieci, żony, matki skazanych odbywających kary więzienia. I piszą niepotrzeb­nie. Bo nie wiedzą: komu przy sługuje prawo złożenia takiej prośby; kto ma prawo podję­cia w takiej sprawie decyzji.
Do kogo i kiedy?Przerw wykonania kary poz bawienia wolności udziela Pro kurator Wojewódzki tego okrę gu, w którym zapadł wyrok skazujący. Uprawnionym do 

z UNRR-y, krowa kupiona na kredyt. Musiał więc włożyć nie mało wysiłku, by gospodar stwo doprowadzić do jakiego takiego stanu podnieść wydaj­ność ziemi. Pomagała mu dziel nie (i pomaga jeszcze) matka, która w chwilach załamań by­ła dla Godysława moralną podporą.Trudności wzrosły jeszcze w latach pięćdziesiątych, kiedy to słabą glebę, karłowaty la­sek i liche pastwisko o łącz­nej powierzchni 25 hektarów (14 ha gruntów ornych) zare­jestrowano w rubryce najwyż­szej jakości. Z tej „klasyfika­cji ziemi” wynikały oczywi­ście określone, bardzo trudne do spełnienia, świadczenia. Mi­mo wszystko Staszak prze­trwał i wyszedł — jak się zwy kło mówić — obronną ręką z kłopotów. W 1957 roku Po­wstało Kółko Rolnicze z Go- dysławem Staszakiem jako prezesem, który — chociaż naj młodszy — został obdarzony zaufaniem wsi. Prawdopodob­nie ze względu na -upór z ja­kim dążył do podniesienia 

złożenia prośby o przerwę jest sam skazany lub jego obroń­ca-adwokat. Prośby w tych sprawach pochodzące od wszy stkich innych osób, nawet naj bliższych skazanego, pozosta­wia się bez rozpoznania. Tyl ko w wyjątkowych wypad­kach, np. klęski żywiołowej, śmierci członka rodziny —j?voś by pochodzące od innych osób, mogą być przesłane skazane­mu do więzienia, żeby oświad czył czy popiera prośbę.Jakie okoliczności uzasad­niają udzielenie przerwy?Stan zdrowia odbywającego karę albo poważne względy materialne lub rodzinne. Stan zdrowia skazanego ubiegające go się o przerwę musi być 

stwierdzony przez więzienną komisję lekarską. Komisja mu si równocześnie wykluczyć mo żliwość leczenia skazanego w zakładzie karnym. W szpitalu więziennym. I musi uznać, że dalszy jego pobyt w zakładzie zagraża jego życiu. Będą to więc sytuacje, oczywiście, wyjątkowe.Poważne — podkreślamy: poważne — trudności materiał ne lub rodzinne — muszą być potwierdzone, w sposób nie budzący wątpliwości, doku­mentami urzędowymi prezy­diów rad narodowych, wywia darni milicyjnymi, opiniami le karskimi. Z dokumentów tych musi wynikać, że udzielenie przerwy może istotnie pomóc w usunięciu trudności związa­
własnego gospodarstwa i ce­chujący go zdrowy rozsądek w pracy społecznej.Ale nie tylko ta postawa wpłynęła na zaufanie wsi, lecz także zmysł praktyczno-orga- nizacyjny młodego rolnika W poczynaniach produkcyjnych. Zdobywając wiedzę teoretycz­ną z literatury fachowej, przy swoił on sobie zdolność wy­ciągania właściwych wniosków z praktyki. Dostrzegł na przy­kład wcześnie, że na słabej ziemi spławskiej, tradycyjne uprawy nie przynoszą pożąda­nych efektów, chociaż plony zbóż nigdy nie należały do naj gorszych w powiecie. Postano­wił więc przejść na specjali­zację, odpowiadającą struk­turze posiadanych użytków rolnych. Przestawił gospodar­kę połową na produkcję na­sion takich gatunków roślin, które nie stawiają wysokich wymagań glebowych. Rezulta­ty kontraktacji okazały się ko­rzystne dla gospodarstwa. Do działu hodowlanego zaś, z uwagi na posiadane pastwisko — wprowadził owce. Dziś 

nych z pobytem skazanego w więzieniu lub co najmniej do prowadzić do wyraźnego ich złagodzenia.Ważne znaczenie przy podej mowaniu decyzji o udzieleniu przerwy mają też opinie zakła dów karnych o zachowaniu się skazanego w okresie odby wania kary. Pobyt skazanego na przerwie jest kontrolowa­ny. W szczególności, czy przer wa jest wykorzystywana zgod nie z warunkami uzasadniają cymi jej udzielenie. A więc, czy leczy się, czy pracuje i po maga rodzinie.Na jaki okres może być u- dzielona przerwa?Przerwa nie może przekra­czać jednego roku. Praktycz­nie — przeważają przerwy kil kumiesięczne. Ponowne udzie­lenie przerwy nie może nastą­pić przed upływem roku od u- kończenia przerwy poprzed­niej. Wolno od tego odstąpić wyjątkowo w wypadku cięż­kiej choroby fizycznej lub u- mysłowej. Przerwa może być w każdym czasie odwoła- n a. W praktyce z przerwy ko­rzystają w większości ci ska­zani, którzy odbyli już wię­kszą część kary. Największą grupę stanowią ludzie żonaci obarczeni trojgiem i więcej dzieci.& Kursujące w różnych środo­wiskach wieści, że sprawcy przestępstw „nagminnie”, z niezrozumiałych powodów, nie odbywają kar — są po prostu plotką. Możliwości uzyskania przerwy w odbywaniu kary są bardzo ograniczone. Warunki rygorystycznie przestrzegane. Przerwa jest instytucją wyjąt kową, w praktyce stosowaną z dużym umiarem.
JÓZEF JÓZEFOWICZ

stadko liczy 60 okazałych, użyt kowo-zarodowych merynosów.Na poły amatorska, praktycz na specjalizacja pociągnęła za sobą dalszy krok życiowy Sta­szaka. Częste spotkania z pra­cownikami Centrali Nasiennej, rozmowy na tematy zawodo­we, zwłaszcza z inź. Alfredem Mende, nasunęły mu myśl pod jęcia studiów. Wprawdzie dłu­go się wahał, mierzył siły na zamiary, konfrontował po­dwójne obowiązki z możliwo­ściami czasowymi, ale wresz­cie, zachęcony przez matkę i żonę zdał egzamin wstępny 1 znalazł się w zespole Studium Zaocznego WSR w Poznaniu.Droga rolnika-studenta nie była łatwa. Przede wszystkim brakowało mu czasu. Wiosna, lato, początek jesieni nie sprzy jały systematycznej nauce; za wiele roboty w polu. Z upo­rem nadrabiał jednak w okre­sach późnojesiennym i zimo­wym. Poświęcał niedzielę i wieczory powszednie, a często i noce, jeździł na konsultacje
Dokończenie na str. 4

KAZIMIERZ JAŻWIECKT



RSP
w Wielkopolsce

Nakładem PWRiL, w opracowa­
niu redakcji „Poradnika Gospo­
darskiego” ukazała się 80-stroni- 
cowa broszurka pt. „Rolnicze 
Spółdzielnie Produkcyjne woje­
wództwa poznańskiego”. Jest to in 
teresujące i bardzo potrzebne 
wydawnictwo. Dawno bowiem nie 
mieliśmy na półkach tak szcze­
gółowego, kompleksowego opra­
cowania z dziedziny rozwoju go­
spodarstw zespołowych. Fragmen­
taryczne publikacje w dziennikach 
nie dawały pełnego obrazu, nie u- 
kazywały dorobku, faktycznego 
poziomu i perspektyw rozwojo­
wych sektora spółdzielczego w 
rolnictwie wielkopolskim. Broszu­
ra spełnia te zadania, obejmując 
okres od 1960 do 1964 r.

Rzemiosło TELEWIZJA

Autorzy pożytecznego 
T. Manyś, M. Mączyński, 
niczak i M. Tyrcz, w 10

dziełka: 
A. Mier 
rozdzia-

łach i w oparciu o szczegółowe 
dane liczbowe ukazali postęp gos­
podarki spółdzielczej, stosunki 
międzyludzkie i środowiskowe o- 
raz warunki pracy. Postęp znaj­
duje wyraz we wzroście produk­
cji roślinnej i zwierzęcej, w po­
większeniu potencjału środków 
trwałych, w podniesieniu towaro- 
wości i wskaźników finansowych 
spółdzielni. Nie ominięto i takiego 
problemu, jak nierównomierność 
rozwoju poszczególnych RSP. W 
świetle przykładów i porównań 
wychodzą na jaw istniejące rezer­
wy produkcyjne. Uruchomienie ich 
— zdaniem autorów — może sta­
nowić kapitalną podstawę do dal­
szych osiągnięć i wyższego pozio­
mu gospodarstw zespołowych w 
bieżącej pięciolatce.

Zawierająca tego rodzaju mate­
riały broszurka, jest na pewno 
pożądaną i oczekiwaną pozycją po 
mocniczą dla aktywu spółdziel­
czego, dla służby rolnej rad na­
rodowych i dla działaczy społecz­
nych (kj)

na stabilizacyjnym zakręcie Rozczarowania

Wciągu minionych lat po­glądy na temat roli i przyszłości rzemiosła u- legły poważnym zmianom. Wślad za koncepcyjnymiobrażeniami prze­szły nowe ak-ty prawne, regulujące sto­sunek do . .saliśmy o rzemiosła. Pi­tym rok temu,przypomnijmy więc, że wspom niane przepisy i zarządzenia władz centralnych dotyczyły np. przywilejów czynszowych, podatkowych i kredytowych dla warsztatów usługowych, ulgi dla rzemieślników, kształ­cących kadry, uprzywilejowa­nie produkcji eksportowej i tym podobny kompleks no­wych zasad, które miały stwo-rzyć rzemieślnikowi pełnej stabilizacji.Potwierdzeniem warunkitego jestrównież niedawny kolejny akt — objęcie rzemieślników pow­szechnymi świadczeniami Za­kładu Ubezpieczeń Społecz-nych. Z zapowiedzią kroków, zmierzających szego uporządkowania nych spraw rzemiosła
innych do dal żywot- tm. in.cen) wystąpił na niedawnym IV Zjeździe Związku Rzemieśl niczych Spółdzielni — wice­premier Franciszek Waniołka. Tak więc nadano wyraźny kie runek rozwojowi rzemiosła.Jaka jest zatem dzisiejsza rzemieślnicza rzeczywistość w warunkach działania różnych prawnych i ekonomicznych „stabilizatorów’”?

W ciągu trzech kwartałów 1965 r. 
liczba warsztatów w Poznaniu i 
województwie zwiększyła się o po 
nad 500 i w końcu września osiąg­
nęła poziom 12 900 zakładów. Przy­
było nowych miejsc • pracy. Rze­
miosło zatrudnia obecnie ponad 
31,6 tysiąca osób.

Rzecz interesująca: jeśli wzrost 
liczby warsztatów wynosił 4,4 proc, 
w stosunku do końca roku 1964, to
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ROLNIK Z CENZUSEM
Dokończenie ze str. 3i ćwiczenia. Jakoś się udawa­ło. Godził obowiązki studenta i pracującego gospodarza. Kaź dy semestr, rok — kończył wynikami, upoważniającymi do kontynuowania dalszej na­uki. Obecnie stoi przed egza­minami końcowymi, wieńczą­cymi pięcioletni okres wyrze­czeń. Jest pełen nadziei, że przebrnie przez wszystkie rafy.— A potem?— Domyślam się do czeg^ zmierza to pytanie — mówi

chałem rolnictwo tak, że na­wet traktorem trudno byłoby mnie wyciągnąć. Zamierzam dalej intensyfikować nie tylko moje, ale poprzez pracę .spo­łeczną także inne gospodarstwa we wsi, w gromadzie. Wiele jest bowiem jeszcze do zro­bienia w tym zakresie.Znając dotychczasową dzia­łalność społeczną Godysława Staszaka, nie ma podstaw do powątpiewań w jego słowa Przykłady z innych środowisk wiejskich świadczą zresztą, że zbiorowym wysiłkiem można istotnie dużo zrobić dla pod­niesienia poziomu indywidual-przyszły inżynier rolnictwa. —Mogę zapewnić, że w moich ne] g°sP?darki rolnej w na-planach osobistych nie ma punktu: odejście ze wsi. Poko- szym województwie.
KAZIMIERZ JAZWIECKI
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„Zeszyły 
Wielkopolskie 

nr 4

Jesf iuż w sorzedaży czwarty 
numer „Zeszytów Wielko­
polskich”, klóry otwiera ar­

tykuł Janusza Matuszyńskiego 
„Geologia zmienia oblicze WieL 
kODołski”. Autor udowadnia iak 
w dwudziestoleciu zmienił sie 
tradycvinv ooolad na surowcowe 
ubóstwo naszeao reaionu. ood- 
kreślaiac, że nasz bilans surow­
cowy bynaimniei nie został za­
mknięty. Przeciwnie — sa uza­
sadnione nadzieie na odkrycie 
nowych bogaciw ziemi.

Józef Modrzejewski w artyku­
le „Urbanizacja wsi wielkoool- 
skiej” ookazuie. iak nasza wieś 
stosunkowo szybko orzechodzi 
na droai nowoczesnej urbaniza­
cji. Wszakże nie wszystkie oo- 
czynania sa w oełni skoordyno­
wane i zsynchronizowane. Z ko-
lei Ryszard Drecki daie 
monoarafie ooznańskieao 
ka niemcoznawczego. a 
Kułtuniak cisze na temat

krótka 
ośrod-

Jerzv
kszfał-

towania sie więzi soołecznych w 
reoionie nadnołeckim.

„Socioloa w klubie „Ruchu” — 
tak zatytułował swói artykuł Bro­
nisław Gołębiowski, daiac oierw- 
sza bodai tak v/nikliwó analizę 
łeao nowego zjawiska kulturo-

zatrudnienie w tym czasie wzrosło 
o 2,8 proc; szczególnie wydatnie 
zwiększyła się liczba uczniów — 
o około 9 proc. Dane te dowodzą, 
ze zwiększyła się liczba niewiel­
kich zakładów, przy jednoczesnym 
spadku zatrudnienia w zakładach 
średnich, w rezultacie cały przy­
rost zatrudnienia x nastąpił dzięki 
zaangażowaniu nie notowanej od 
lat liczby uczniów (633).Mały rzemieślniczy warsztat, to przede wszystkim facho­wiec, świadczący usługi dla ludności. Odnotujmy więc to pozytywne zjawisko, bo usłu­gi są właśnie jednym z naczel­nych zadań drobnego wytwór­cy, dotychczas niezbyt skrupu latnie realizowanym. I drugi fakt, wart osobnego komenta-

tzw. drobiazgów), na które ceny 
ustalane są przez producenta i 
handel, bez udziału Wojewódzkiej 
Komisji Cen. Niby wygoda, bez 
biurokracji. W praktyce jednak i 
tak ingeruje WKC, zrównując póź 
niej ceny, ustalane przez różnych 
producentów. Ani handel, ani rze 
mieślnik nie chcą być posądzani o 
windowanie cen dla swoich korzy­
ści, toteż rzemieślnik po prostu... 
nie produkuje towarów z tej kło­
potliwej listy.

Teatr Sensacji wystawił ostatnio widowisko sensacyino- 
szpiegowskie A. Konica pt. „Kwiaty dla Sheiii" oparte na 
noweli J. i F. Bernasiów. To był słaby spektakl. Jeao sen- 

sacyjność słała pod znakiem zapytania, a naiwna technika szpie­
gowska, która demonstrowali bohaterowie „Kwiatów" wywoływać 
musiała u telewidzów co najmniej uśmieszki pobłażania. Słabość 
tekstu pociągała za sobą dalsze słabości. Widowiska nie urato­
wał nawet dobry zespół aktorski, od którego zresztą trudno bvło 
tego wymagać. Jeszcze trudniei byłoby oczekiwać od telewidzów 
(i recenzentów) pozytywne! oceny tei mimowolnei farsy. Odnoto­
wuje ten fakt z tym większym żalem, że przecież reżyser A. Konic 
jest znanym i uznanym reżyserem telewizyjnym. maiacvm na kon­
cie swoich osiągnięć świetny cykl „Stawka większa niż życie”. 
Krótko mówiąc, widowisko „Kwiaty dla Sheiii" — rozczarowało.

rza wzrost liczebny mło-dych kadr.W rezultacie tych zmian, roz winęła się sieć zakładów rze­mieślniczych, szczególnie w Ostrzeszowie, Kępnie, Oborni­kach, zatrudnienie natomiast wzrosło zwłaszcza w Ostrzeszo wie, Śremie i powiecie poznań skim. Ilustracją rekonstrukcji branż jest z kolei sam Poznań: najwięcej przybyło tu zakła­dów budowlanych, branży róż­nej oraz ślusarskiej i pokrew­nej ślusarstwu. A więc prawi­dłowa reakcja na potrzeby go­spodarki.Wydaje się, że w sposób za­sadniczy rozwiązano też pro­blem podatków. Istnieje dzi­siaj kilka różnorodnych form opodatkowania rzemieślników. Z karty podatkowej, dogodnej szczególnie dla drobnych za­kładów, korzysta obecnie oko­ło 60 proc, właścicieli zakła­dów w województwie. Stoso­wany u nas od pewnego czasu eksperyment podatkowy usu­wa wieczną zmorę tak zwa­nych domiarów. Eksperyment, który od nowego roku obowią­zuje powszechnie, polega na bieżącym potrącaniu podatku (przez spółdzielnię rzemieślni­czą) od kolejnych wypłat za prace wykonywane przez człon ka spółdzielni. W zamian za pełny nadzór nad obrotami, rzemieślnik zwolniony jest od licznych kontroli finansowych i niepewności ostatecznej wiel kości podatku, ustalanego przedtem na koniec roku, W końcu 1965 roku z eksperymen tu korzystało 42 proc, poznań­skich rzemieślników (to jest 54 proc, uprawnionych do podję­cia tej próby).Problemem dla rzemiosła jest natomiast nadal ustalanie cen na jego wyroby. Istnieje tutaj wiele spraw do załatwienia, sporo też trzeba będzie wyja­śnić wspólnie z komisjami cen.
Jest np. lista towarów (głównie

Innego rodzaju utrudnienie sygnalizuje rzemiosło przy kal kulacji kosztów. WKC często posługuje się średnim pozio­mem cen na dany wyrób. Nie­stety, czasem ta średnia cena jest niska (na poziomie kosz­tów własnych), stąd nikt da­nego artykułu nie chce produ­kować. Odrzucenie wyższej kal kulacji ceny — dla dobra ryn­ku, oznacza często pogorszenie sytuacji rynkowej — brak to­waru.I ne cen: cznej,
wreszcie trzecie ujem- zjawisko w polityce niezależnie od coro- , obowiązującej aktu-alizacji ceny na każdy rzemie­ślniczy wyrób, właściciele war sztatów zaskakiwani bywają dalszymi decyzjami. Np. w cią gu roku 1965, po okresie aktu­alizacji cen, w jednej tylko branży metalowej WKC zmie- • niła dodatkowo ceny na 368 wyrobów. Nie inaęzej było w branży papierniczej — 370 do­datkowych decyzji, drzewnej — 369, włókienniczej — 376 i szklarskiej — 380. Wprowadza to dużą niepewność. Bywa też, że rzemieślnik — związa­ny wcześniejszą umową — mu si realizować kontrakt po no­wej, mniej dla niego korzyst­nej cenie, bo w przeciwnym przypadku zapłaci karę za nie dotrzymywanie umowy.To co dzisiaj osiągnęło rze­miosło — nowy status praw­ny, wyraźne perspektywy*) — to półmetek. Obecnie wkracza ono w drugi decydujący okres — wdrażania ustalonych zasad w praktyce. Nie ukrywamy, że jest to równie ważny moment w stabilizowaniu rzemiosła. Te • raz wszystko zależeć będzie od tego, jak kto rozumie tę stabi­lizację i jak ją wykorzystuje.

ZBILUT SĘK

•) Do 1970 r. ma przybyć 1560 
warsztatów, to jest około 12 proc. 
Jednocześnie zatrudnienie zwięk­
szy się o 3000 osób (około 10 proc.).

Nieco inaczej rozczarowują ciaałe zmiany w oroaramach dnia, 
przesunięcia czasu nadawania ooszczeaólnych oozvcii lub zaoła 
odwołania. Zdaje sobie sprawę z łeao. że niekiedy działaia siły 
Wyższe (np. odwołanie konkursu skoków narciarskich w Oberhof), 
od TV niezależne, ale czasami ma sie wrażenie iż większość łvch 
niespodzianek ma swe źródło w niedość słarannei koordynacji 
programu. Ostatnia pożycia w serii rozczarowań bvł niedzielny 
występ piosenkarski Jerzego Pełczyńskiego — aktora z Lublina, 
który wykonywał przed kamera skomponowane przez siebie pio­
senki tzw. literackie do słów K. I. Gałczyńskieao. Przyznam, że 
jeszcze niqdy nie spotkałem w tak niewielu piosenkach takieao 
naaromadzenia od dawna iuż znanych skądinąd melodii. Niemal 
każda zwrotka przypominała coś inneao. Trzeba wiec bvło w za­
powiedzi nie mówić o kompozycji wykonawcy lecz o komoilacii.

„Sylwetki X Muzy” — program przygotowany przez poznańska 
TV od dawna cieszy sie dobra opinia. Ugruntował ia ieszcze 
ostatni program, w którym wystąpił, na tle fragmentów filmów, 
w których występował, znakomity aktor Gustaw Holoubek. Bar­
dzo ciekawie mówił on o sztuce aktorskie!. Program na pewno 
pozwolił nam poznać G. Holoubka nie od strony roli, która ara, 
lecz trochę przez pryzmat ieao własnych poaladów i ocen. A o to 
też chyba chodzi autorowi „Sylwetek" — Czesławowi Radomiń- 
skiemu.

Bardzo ciekawie zapowiada sie nowy cykliczny proaram ot. 
„Gorąca linia” (publicystyczny w treści i reportażowy w formie), 
zainicjowany przez katowicka TV. Autor Gwidon Gai zastosował 
prosty i bardzo telewizyjny pomysł. „Gorącą linie" stworzyły 
dwa wozy transmisyjne, z których jeden zainstalowano w Nowei 
Hucie a drugi w dyspozytorni koleiowei w Katowicach. Głównym 
problemem programu było stale akłualne — i to w całei Poisce 
—przetrzymywanie przez różne zakłady przemysłowe waaonów 
ponad ustalane normy. Program starał sie podsunąć pewne roz­
wiązania. Dochodziło w nim do natychmiastowych konfronłacii: 
obraz przenosił nas na przemian z Katowic do Nowei Huty. Dla­
tego właśnie „Gorącą linie" powitać trzeba z zadowoleniem iako 
program uwzględniający specyfikę (i możliwości techniczne!) TV. 
To jest program z perspektywami. Perspektywy rozwoiu wvkazuie 
też stale magazyn popularno-naukowy „Eureka", co łvm bardziej 
zasługuje na uznanie, że jest to iedna z najstarszych stałych po­
zycji w TV. W poniedziałek zapoczątkowała „Eureka" dwa nowe 
stałe działy: „Muzeum techniki", poświecone historii nauki 
i techniki oraz „Podróże w przyszłość". Nie bez ciekawości cze­
kamy na nasteone wydania łych interesuiaco zapowiadaiacych sie 
działów „Eureki”.

W poniedziałek Teatr TV wystawił, tak niefortunnie przerwana 
kiedyś, komedie F. Lonsdale „Koniec pani Cheyney" w reżyserii 
E. Dziewońskiego. To była prawdziwa perełka, równie piękna iak 
ich sznur, który był przedmiotem pożadania pani Chevnev. Sama 
sztuka okazała sie pierwszorzędna „Kobra z życia anaielskiei 
arystokracji, „Kobra" tym bardziej arystokratyczna, że wśród od­
twórców aż sie roiło od nazwisk arystokratów naszei komedii: 
Kwiatkowska, Rylska, Sarnawska, Dziewoński. Gołaś. Michnikow­
ski... Rzecz przy tym zagrano z cieniutko zarysowana ironia, sub­
telnie, delikatnie, z dystansem i zmrużeniem oka. Bez szarżowa­
nia, bez farsowych wygłupów, choć chwilami tekst do łeao pro­
wokował.

MARIAN FLEJSlEROWICZ

weao, dla któreao widzi on du­
że możliwości dalszego rozwoiu.

Opieraiac sie na wynikach an­
kiety przeprowadzone! w Doznań 
skich teatrach, Michał Chmara i 
Janusz Ziółkowski analizuia pu­
bliczność teatralna Poznania.

Z kolei Anna Burkowa cisze na 
temat listów, iakie naoływaia do 
redakcji „Gazety Poznańskiej", 
a Jan Wojtaszek o harcerskiej 
„Akcji Konin”. Dział „Artykuły" 
zamykaia opracowania Krystyny 
Tyszkiewicz o „kobiecym" pro­
blemie v/ Wielkopolsce i An­
drzeja Kuczyńskiego o poznań­
skich studentach.

W dziale „Materiały" znajdu­
jemy sprawozdanie ze spotkania 
absolwentów wyższych uczelni 
pracuiacych na terenie Poznań­
skiego, w „Dokumentach" socio- 
loa Łucja Łukaszewicz zamiesz­
cza żywe, autentyczne notatki ze 
swoich badań w iednym z po­
znańskich zakładów oracv.

Nadto znaiduieriy w numerze 
„Profil" oisarza Bogusława Kogu­
ta pióra Zdzisława Romanowskie­
go i iak zwykle omówienia wy­
darzeń literackich, teatralnych, 
plastycznych oraz muzycznych 
minionego okresu. Numer zamy­
ka .jKronika".

Oaólnie biorac, numer iesł te­
matycznie boaafy, zwraca uwaoe 
dalsze rozszerzenie oroblemałv- 
ki, dotąd głównie kulturalne! o 
tematy reaionu widziane zwłasz­
cza okiem socjologa, (ms)

W sercu Czarnego Lądu armia sięga po władzę. Kongo — Brazzaville, Dahomej, Republika Środkowo­afrykańska, Górna Wolta. Generał Mo- butu, generał Soglo, pułkownik Bokassa, podpułkownik Lamizana. Cztery wojsko­we zamachy stanu w ciągu niespełna dwu miesięcy. Niewykluczone, że armia sięgnie po władzę także w szeregu in­nych krajów afrykańskich.Charakterystyczne jest przy tym to, że ludność państw, gdzie dokonały się o- statnio przewroty — tak między innymi było w przypadku Górnej Wolty — wręcz wzywała wojsko do przejęcia rządów. — Ten nowy rys w afrykańskm życiu poli­tycznym, jest stosunkowo łatwy do roz­szyfrowania. Oto w trudnej, pogarszają­cej się sytuacji gospodarczej krajów śród kowoafrykańskich — ludność wiąże pew ne nadzieje z działalnością, sprężyście funkcjonującej organizacji, jaką stanowi wojsko. Określenie: armia — wydaje się tu niezbyt na miejscu, jeśli się zważy, iż liczebność sił zbrojnych w takich kra­jach, jak: Dahomej, RŚA, czy Qórna Wol ta, oscyluje wokół tysiąca ludzi. Wojsko wydaje się stanowić, w przekonaniu miej scowych obywateli, siłę zdolną stawić czoła panoszącej się w młodych republi­kach korupcji, biurokracji, stagnacji go­spodarczej.Sytuacja ekonomiczna Górnej Wolty stała się szczególnie krytyczna w minio­nym roku. Rząd, szukając możliwości do-’ raźnej choćby możliwości załatania dziur w budżecie państwa, którego aż 80 proc. (!) stanowią wydatki na administrację — postanowił 31 grudnia ub. roku obniżyć wygórowane płace urzędnicze. Odpowie­dzią na to posunięcie były demonstracje, zorganizowane przez związki zawodowe, które wykorzystały niezadowolenie pra­cowników administracji.

Prezydent Maurice Yameogo wprowa­dził stan wyjątkowy, zabroniono wiecpw i zgromadzeń. Ale protesty trwały nadal, Komitet Współdziałania, powołany przed kilku miesiącami dla koordynacji poczy­nań siedmiu (!) woltańskich central związkowych — ogłosił strajk generalny. Rząd Yameogo odwołał w tej sytuacji za powiedzianą obniżkę płac administracji. Ale było już za późno. Strajk się zaczął. Młodzież maszerowała ulicami Wagadu- gu — stolicy Górnej Wolty, z transpa­rentami „armia — do władzy!”, przed siedzibą sztabu generalnego odbyła się demonstracja.
Trzeciego stycznia przed mikrofonami radia 

Wagadugu wystąpił prezydent Yameogo, wy-

GÓRNA WOLTA
rażając zadowolenie iż szef sztabu — podpuł­
kownik Sangoule Lamizana „w pełnym poro­

zumieniu (...) podjął środki, zapewniające 
dalszy niezakłócony rozwój kraju”. Bezpośre­
dnio po Yameogo przemówił sam Lamizana, 
oznajmiając, iż armia przejmuje władzę w kra 
ju, i że nadal utrzymuje się stan wyjątkowy. 
Szef junty wojskowej wezwał zarazem społe­
czeństwo do spokoju i zapowiedział respekto­
wanie przez nowy rząd zobowiązań międzyna­
rodowych.Wolta, to kraj sawan i lasów o obsza­rze nieco mniejszymi niż Polska. (274.122 km’), zamieszkały przez 4,4 milionów lud ności. Według niektórych źródeł, ludność Wolty sięga 4,7 min./ na którą .składają się: szczepy Mossi (najliczniejszy), Bobo, Mande i Peul. Republika narodziła się piątego sierpnia 1960 roku z jednej pro­wincji Francuskiej Afryki Zachodniej i stanowi zaplecze Wybrzeża Kości Sło­niowej, Ghany, Togo oraz Dahomeju. — Wszystkie mandaty w Zgromadzehiu Na­rodowym należą do Demokratycznego Związku Wolty, którego przewodniczą­cym pozostawał, obalony trzeciego stycz-

nia br„ prezydent Yameogo. Stolica Wa­gadugu liczy 70.000 mieszkańców.Górna Wolta jest krajem ubogim. Roz­wój rolnictwa hamuje niedostatek wody, w związku z czym opracowano program budowy 64 lokalnych zapór wodnych. Głównym bogactwem Wolty nie jest złoto, choć jego wydobycie ostatrio wzrosło, lecz hodowla, zwłaszcza bydła. Drugim bogactwem kraju jest rozwinięte rybołówstwo, suszona ryba. Uprawia się sorgo, proso, kukurydzę, groch, maniok, orzeszki-ziemne. Przemysłu — podobnie jak w Republice Środkowoafrykańskiej, czy Dahomeju — prawie tu nie ma. Stąd narastający problem zbędnych rąk, pro­blem ludzi, szukających pracy na emi­gracji, przede wszystkim w fabrykach i na plantacjach Wybrzeża Kości Słonio­wej. Jednakże w związku z trudnościa­mi gospodarczymi z którymi boryka się także ten kraj, możliwości zatrudnienia Szybyszów z Górnej Wolty są ograbi­one.Przed nowym rządem w Wagadugu piętrzą się więc nie lada problemy. Afry­kański korespondent PAP, znawca pro­blemów Czarnego Lądu, Ryszard Kapu­ściński, w jednej ze swoich niedawnych depesz, dotyczących przewrotów w Gór­nej Wolcie i pozostałych republikach, o- cenia bardzo sceptycznie możliwość zna­lezienia wyjścia z trudności ekonomicz­nych przez przywódców wojskowych:
„Należy wątpić, aby junty wojskowe były w 

stanie dokonać radykalnych zmian na lepsze, 
aczkolwiek wszyscy nowi prezydenci w mun­
durach takie zmiany zapowiadają (...). Stop­
niowe przejmowanie władzy przez wojsko­
wych działa na korzyść reakcji i konserwa­
tyzmu (...). Słabością wojskowych, podobnie 
jak i ich cywilnych poprzedników, jest nie­
chęć do podjęcia jakichkolwiek społecznie po­
stępowych reform oraz likwidacji nierówno­
ści społecznych, co stanowi jedyną drogę wyj­
ścia z obecnego strukturalnego kryzysu, któ­
ry objął Afrykę.”

WIESŁAW PORZYCKI



PRZYSPIESZENIE 
TERMINU ROZPRAWY

Henryka M. — Czy jest ustawa 
regulująca czasokres między roz­
prawami i czy należy się poszko 
iłowanemu oprocentowanie sumy 
za niepotrzebną zwłokę?

RED.: — Przepisy postępowania 
cywilnego nie określają terminów, 
jakie winny upłynąć od jednej 
rozprawy do następnej. O ile jed­
nak termin ten bez uzasadnio­
nych przyczyn jest zbyt długi, 
może zwrócić się Pani do prezesa 
sądu o zarządzenie i wyznaczenie 
szybszego terminu. Odsetki przy­
sługują od chwili wymagalności 
roszczenia do jego zapłaty.

URLOPY MACIERZYŃSKIE
OlbPE — Dostałam zawiadomie­

nie z miejsca zatrudnienia pismo 
że... jeżeli nie skorzystam z obo­
wiązującej przerwy w pracy (2 
tygodnie) przed porodem — tra­
cę do nich prawo. Czy to słuszne?

RED.: — Zgodnie z wyjaśnie­
niem Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z 11. XI. 1953 r., nie ma 
możności przesuwania 2-tygodnio- 
wego urlopu macierzyńskiego na 
okres po porodzie. W związku z 
tym jeżeli nie wykorzystuje się 
przed rozwiązaniem tego urlopu, 
straci się do niego prawo, po po­
rodzie otrzymuje się w takich 
przypadkach jedynie 10-tygodnio- 
wy urlop. (2675)

RÓWNIEŻ NAUCZYCIELKI
H. J. z Kościana. — Czy nau­

czycielki mające dzieci do lat 14, 

mają prawo do wolnych dni (2 
razy do roku), aby np. pójść z 
dzieckiem do lekarza.

RED. — Ustawa o prawach i 
obowiązkach nauczyciela nie za­
wiera takiego postanowienia, jed­
nak istnieje przepis ogólny obej 
mujący wszystkie zawody, a więc 
i nauczycielki. (Uchwała 327 Rady 
Ministrów — Monitor 70 z 1957 r.) 
która mówi, że matka dzieci do 
lat 14 ma prawo do 2 wolnych dni 
w roku. (2732)

GODZINY NADLICZBOWE 
PRACOWNIKÓW 

NA KIEROWNICZYCH 
STANOWISKACH

S. K. Jarocin — Pracuję na 
stanowisku nadzorcy dróg i mo­
stów. Moja dniówka robocza wy­
nosi 16 godzin dziennie (także w 
niedziele i święta). Czy należy 
mi się dodatek za godziny nad­
liczbowe?

RED.: — Pracownicy zajmujący 
kierownicze i inne samodzielne 
stanowiska, mogą być zatrudnie­
ni i poza normalnymi godzinami 
pracy, bez dodatkowego wyna­
grodzenia. (Uchwała 394 Rady Mi­
nistrów z 17. 9. 1959 r.). Za pra­
cowników zajmujących stanowi­
ska kierownicze uważa się tak­
że majstrów i magazynierów.

(2754)

ZWIĄZKI INWALIDÓW 
I GŁUCHONIEMYCH

P. B. z Konina. — Proszę o po­
danie dokładnych adresów zarzą­
dów głównych następujących 

związków inwalidów i głuchonie­
mych.

RED. — Zarządy główne wspom­
nianych związków mieszczą się w 
Warszawie. Związek Inwalidów 
Pracy — przy ul. Konopnickiej 3, 
Związek Inwalidów Wojennych 
PRL — przy ul. Kopernika 3. Pol­
ski Związek Głuchoniemych — 
przy ul. Jezuickiej 1/3. (1888)

-TECHNIK POCZTOWY
Henryk K. — Od 11 lat pracuję 

jako naczelnik Urzędu Pocztowe­
go na stanowisku kontrolera. Mam 
wykształcenie średnie, ukończy­
łem też trzy kursy pocztowe. 
Mimo że pracuję na stanowisku 
kontrolera, nie mam wyuczonego 
zawodu. Jałcie są możliwości zdo­
bycia zawodu technika poczto­
wego?

RED. — Wykształcenie z tytu­
łem technika eksploatacji pocz­
towej uzyskują absolwenci po 
ukończonym Technikum Łączno­
ści — Wydział Eksploatacji Pocz­
towej. Nauka w Technikum trwa 
5 lat (zarówno w szkole dziennej 
jak i zaocznej). Jeżeli posiada pan 
wykształcenie średnie i ukończył 
wymagane kursy zawodowe, po­
siada Pan już pełne kwalifikacje 
na zajmowane stanowisko kontro­
lera w służbie >pocztowo-telekomu 
nikacyjnej. Takiej odpowiedzi 
udzieliła nam Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telekomunikacji. (2733)

INFORMACJE O STUDIACH

Alina K. — Interesują mnie stu­
dia dla pracujących, wieczorowe i 
zaoczne, na Politechnice Poznań­
skiej, Warszawskiej oraz Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go. Gdzie mogłabym otrzymać in­
formator, który poda je dokładne 
wiadomości o opisanych kierun­
kach studiów i terminy egzami­
nów?

RED. — Co roku wydawany jest 
„Informator Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego”, w którym zna­
leźć można wszystkie dane o stu­
diach oraz obowiązkach i udo­
godnieniach, jakimi szkoły dyspo­
nują. Informatory te, wysyła się 
do dyrektorów szkół średnich, 
inspektoratów oświaty oraz uczel­
nianych punktów informacyjnych. 
Mamy taki informator również w 
redakcji. Przy sposobności pro­
simy odwiedzić redakcję, chętnie 
służyć będziemy pomocą. (2053).

PODATEK KAWALERSKI

Zenon J. — Czy w dalszym cią­
gu obowiązuje podatek tzw. ka­
walerski? Jaka ustawa go regu­
luje?

RED. — Mężczyźni w wieku po­
nad 25 lat, nie żonaci, nie mający 
na utrzymaniu dzieci, płacą po­
datek podwyższony o 20 procent. 
Małżeństwa, które dwa lata po 
ślubie nie mają dzieci, płacą po­
datek ze zwyżką 10 proc. Kobiety 
samotne (panny, wdowy, rozwód­
ki) podatku tego nie płacą. Mówi 
o tym rozporządzenie Ministra 
Skarbu z 7. III. 1949 roku — usta­
wa z 4. II. 1949 r. — o podatku od 
wynagrodzeń. (2801).

ODMOWA 
SKŁADANIA ZEZNAN

Maria Z. Leszno. — Czy osoba 
powołana na świadka może odmó­
wić składania zeznań?

RED. — Według Kodeksu Kar­
nego — przepis art. 88 — od­
mówić zeznań mogą tylko: mał- 
żonek(a) oskarżonego, krewny i 
powinowaty w linii prostej oraz 
bocznej, brat i -siostra małżonka 
oraz osoba przysposobiona. (2905)

NAUKA
Harold Ernest Burtt „Psycholo­

gia stosowana”. PWN, str. 558, 
50 zł.

Władysław Tatarkiewicz „O 
szczęściu”. PWN, wyd. IV, str. 578, 
66 zł.

„Sprawy polskie na konferencji 
pokojowej w Paryżu w 1919 r.” — 
dokuinenty i materiały. Tom I. 
Obejmuje dokumenty dotyczące 
zagadnień ogólnych oraz spraw 
Gdańska, Pomorza i Poznańskie­
go PWN, str. 464, 74 zł.

P. Sargant Florence — „Brytyj­
ski i amerykański system prze­
mysłowy”. Realistyczna analiza 
logiki ekonomicznej, organizacji i 
zarządzania. Tłumaczenie z angiel­
skiego. PWN, str. 526, 50 zł.

B. M. Budak, A. A. Samarskt, 
A. N. Tichonow — „Zadania i pro 
bierny fizyki matematycznej”. Je­
den z niewielu w literaturze świa 
towej, obszerny zbiór zadań z 
równań różniczkowych cząstko­
wych wynikających z problemów 
fizyki matematycznej, PWN, str. 
746, 65 zł.

Edward Abramowski „Filozofia 
społeczna” — wybór pism ekono­
misty, filozofa, socjologa 1 psy­
chologa, jednej z najciekawszych 
postaci w dziejach polskiej myśli 
społecznej na przełomie XIX 1 XX 
wieku. PWN, str. 434, 80 zł.

Paweł Horoszowski — „Krymino 
logia”. Pierwszy w zasadzie w 
Polsce pełny wykład podstawo- 
wych, współczesnych zagadnień z 
zakresu kryminologii. PWN, str. 
430, 48 zł.

Kavalam Madhara Panikkar —> 
„Dzieje Indii”. Dzieło wybitnego 
naukowca i dyplomaty indyjskie­
go, które doczekało się światowe­
go rozgłosu. PWN, str. 458, 50 zł.

„Historia uczy...” — o roli Armii 
Radzieckiej w drugiej wojnie 
światowej. Zbiór studiów autorów 
radzieckich. Wyd. MON, str. 336, 
25 zł.

Józef Gierowski — „Traktat 
przyjaźni Polski z Francją w 1714 
roku”. Studium z dziejów dyplo­
macji. PWN, str. 300, 32 zŁ

INNE
S. Sękowski, S. Szostkiewicz 

„Świat tworzyw sztucznych”. Po­
pularnie o chemii tworzyw syn­
tetycznych. WP, str. 286, 30 zł.

„Poradnik inspektora nadzoru 
inwestorskiego”. Arkady, str, 362, 
45 zł.

SPORT I TURYSTYKA
Nakładem Wydawnictwa Sport 

i Turystyka ukazały się: Włady­
sław Krygowski „Beskid Wyspo­
wy — Sądecki” — II tom przewód 
nika po Beskidach (wschodnią 
część Beskidu Średniego, Beskid 
Wyspowy i Sądecki oraz Pogórze 
na wschód od Beskidu Średnie­
go). Str. 358, zł 37.

Bohdan Tomaszewski „Rok olim 
pijski” Wrażenia, rozmowy, cieką 
we spostrzeżenia z igrzysk w 
Innsbrucku i Tokio, str. 238, zł 19.

Wojciech Zabłocki „Podróże z 
szablą” — dalszy ciąg opowiadań 
pt. „Z workiem szermierczym po 
świecie” obejmujący okres od O- 
limpiady w Rzymie do Tokio, do­
skonałe rysunki autora, str. 212, 
zl 20.

La Pologne lieux de lutte et de 
martyre guide, kolejna obcoję­
zyczna wersja (francuska) prze­
wodnika po upamiętnionych miej­
scach walk i męczeństwa — lata 
wojny 1939 — 1945.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Grun­
waldzka 33a m. 7. 
_____________________14834g 
Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, ul. Grun­
waldzka 60 — Mazur.
 14903g 
Kaletniczka - maszyniar- 
ka potrzebna. Pracownia 
Kaletnicza, Podolska 13 — 
Solacz. 14892g
Posiadam średnie wyk­
ształcenie, przyjmę pracę 
na pół etatu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 14417g.
Organista na parafię — 
4.000 wiernych, potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14430g.

Kupno

Akordeon 48 lub 120-ba- 
sowy kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
ka 19 dla 18293p,  
Kupię prasę hydraulicz­
ną, chętnie zautomatyzo­
wana. Trybunalska 6, tel. 
65C-42. 14459g

Kupię klatki przenośne 
d’a nutrii. Baranowska, 
Rocha 20. 15007g
Kupię używane damskie 
futro. Zgłoszenia telefo­
niczne 701-83. 15012g

Sprzedaż ;;
Pianino koncertowe za­
graniczne, okazyjnie — 
(12.000,—) sprzedam. Kra­
sińskiego 4 m. 5, godz. 
15—16.14419g
Sprzedam tanio większą 
ilość siatki parkanowej 
ocynkowanej grub. 2,5 
mm do 3 mm w różnych 
rozmiarach oraz słupki, 
bramy, furtki. Poznań- 
Szczepankowo, Glebowa 
54.14436g 
Krowę młodą, zdrową, 
cielną, oraz buraki sprze 
dam. Ptasia 18. 14448g
Sprzedam biurko nowo­
czesne. Poznań, Strzało­
wa 4 m. 1. 14477g
Sprzedam fortepian mar 
ki „Bechstein”. Poznań, 
ui. Kmieca 25a. 14478g
„Syreny” silnik po re­
moncie rozrusznik i gaź 
nik nowy sprzedam. Po­
znań, Krauthofera 35 m. 
17. 14483g

...................... t
Dnia 10 stycznia 1966 roku, zmarł po długich 

cierpieniach, mój ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisław Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godzinie 14.45 w Ostrowie Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ostrów. 14857g—

Dnia 9 stycznia 1966 roku, zmarł mój drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

Stanisław Piekarski
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę, o godzinie 13 
z kaplicy cmentarnej na Sołaczu przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Litewska 14. 14851g
------------------------------------1--------------------------------------

Dnia 10 stycznia 1966 roku, po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zakończyła swój pracowity 
żywot, moja ukochana żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy 75 lat, śp.

Jadwiga Dukat
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1966 r. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI, WNUCZKA I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 30 m. 15. 14885g

~~ t ...
Dnia lo stycznia 1966 roku zmarł, opatrzony 

Sakramentami św„ nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, stryjek i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

Władysław Rosochowicz
emerytowany nauczyciel

Liceum Pedagogicznego w Lesznie.
Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, w czwartek 

dnia 13 bm. o godzinie 14.
W głębokim żalu pogrążony

SYN Z RODZINĄ
Poznań, Leszno, Pruszków, Sztokholm. 14874g

poznam 
Grunwaldzka 19.

LoKale
Łódź! Pokój z kuchnią 
samodzielne w centrum, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 14843g.
Zamienię mieszkanie w 
Kołobrzegu (2’/« pokoju, 
nowe budownictwo) na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty: Poznań, Lampe-
go 6 m. 7. 14460g
Zbąszyń trzy pokoje z 
kuchnią i balkonem za­
mienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14492g.

Kirruchomości

Willę lub połowę kom­
fortowego bliźniaka w 
Poznaniu, dzielnicy Grun 
wald — Dąbrowskiego — 
Winogrady, przy komu­
nikacji tramwajowej — 
spiesznie kupię. Oferty 
z opisem — Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
N837g.
Tanio sprzedam 3 ha zie 
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14393g.
Na terenie Kościana szu 
kam dzierżawy '/•—1 mor 
gi roli. Dzierżawa płatna 
na 10 lat. Oferty nade­
słać: Ostrów Wlkp. — 
Skrytka Pocztowa 52.

1440Rg

Sprzedam okazyjnie o- 
giód 1 ha, położony w 
mieście. Wolsztyn, Mar-
chlewskiego 45. 14399g
Uwaga rzemieślnicy! — 
Sprzedam dom — 6 loka 
toiów, Dzierżyńskiego, 
przystanek tramwajowy, 
narożnik, urządzenie war 
sztatów każdego rzemio­
sła, garaży, wjazd, o- 
gród. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14428g.

Kołnierz z lisa zgubiłam
gmachu6 stycznia

PZU przy placu Młodej 
Gwardii 8. Zwrot wyna­
grodzę. Słowackiego 18 
m. 5. 14787g

Oborniki Wlkp. — śród- . 
mieście, ziemia ogrodni­
cza 1,5 ha, w tym 6 tys. '
mJ zatwierdzonych pod i 
budownict wo jednoro- | 
dzinne, sorzeda właści- I

Przetargi
Dyrekcja Powiatowego Szpitala Położniczo - Gineko­
logicznego w Kożuchowie, ul. Szprotawska 19, woj.^'

Miejski Handel Detaliczny Art. Użytku Kult, 
w Poznaniu, *ul. Mickiewicza 30 — ogłasza PRZE­
TARG NA REMONTY w roku 1966 w niżej podanych 
sklepach:

zielonogórskie ogłasza PRZETARG NA WYKO-
NANIE KAPITALNEGO REMONTU I MODERNIZA­
CJI KOTŁOWNI SZPITALA wraz z BUDOWĄ NO­
WEGO KOMINA. Dokumentacja do wglądu w biu-
rze
400

Szpitala. Wartość robót będzie wynosiła około 
tys. złotych w tym:
roboty ogólno - budowlane — 132 tys.
roboty instalacyjne - sanitarne — 230 tys.
roboty instalacyjno - elektryczne — 35 tys.

W przetargu mogą brać
państwowe, spółdzielcze i 
uprawnienia.

Termin rozpoczęcia robót

udział przedsiębiorstwa: 
prywatne — posiadające

z początkiem 1. ITT. 1966
roku. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 15. II.
1966 r. w biurze Szpitala. K165

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej
,Las” w Gorzowie Wlkp. ogłasza PRZETARG

Zegarek „Wiosna” 
biłam 9. I. Zwrot 
grodzę. Szydlak, 
wieka 51.

— zgu 
wyna- 
Racła-' 
14895g

Dnia 7 grudnia w okoli­
cy Górczyna zaginął pies 
owczarek szkocki Collie, 
długowłosy, rudo-biały, 
duży. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Kaszyńska 21 m.
3. 14853g
Skradziono prawo jazdy 
nr 0180/57. Nazwisko Ma 
zurkiewicz Ignacy.

14599m

Różne
Kuchmistrz dyplomowa- 
nv przwimie wsze^te za-
mówienia dom
r>oza dom. Poznań, Wiel-
ka 19 m. 12. P659g
Poszukuję przy ruchliwej 
ulicy pomieszczenia lub 
część lokalu na sklep e-
wentualnie inne propozy । 

ciel. Oferty Biuro Ogło- de Adres wskaże Biuro | 
szeń. Grunwaldzką 19 dla Ogłoszę-1’, Grunwaldzka 19
14411g.
g11

dla 14433g. 
..

Dnia 11 stycznia 1966 roku, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 89, śp.

MARIA RYCHLEWSKA
z kołdykOw

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ulicy
Bluszczowej.

W ciężkim smutku
CÓRKI, SYNOWIE Z RODZINAMI

Poznań, Żupańskiego 22. 14930g

Dnia 10 stycznia 1966 roku, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
mama, ukochana teściowa, babcia i ciocia, śp.

Zofia Nowak
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Grunwaldzka 20a m. 2. 14826g

Dnia 10 stycznia 1966 roku, po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., odszedł 
od nas mój najdroższy 1 nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Władysław Raith
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia br. 
o godzinie 15 z domu żałoby,

o czym zawiadamiają 
ZONA I RODZINA

Szamotuły, ul. Mickiewicza 6. 14862g

NA WYKONANIE REMONTÓW KAPITALNYCH 
I BIEŻĄCYCH w następujących Rejonach, Bazach 
i Zakładach w województwie zielonogór kim: 
Gorzów Wlkp., Klesno, Górki Noteckie, Świebodzin, 
Węźyska, Gubin, Gronów, Witnica, Krosno Odrz., 
Nowa Sól, Rzepin, Jasień, Szprotawa, Górzykowo, 
Skwierzyna ZWDW i Rejon — w zakresie remon­
tów wchodzą roboty: murarsko - tynkarskie, beto­
nowe, posadzkowe, stolarskie, ciesielskie, dekar­
skie blacharskie i inne ogólnobudowlane, instala­
cja elektryczna, c. o„ wod.-kan. i instalacji odgro­
mowej łącznie z konserwacją, instalacji hydranto­
wych, pary technologicznej i odwiórowania.

1. Sklep nr 4 przy
2. Sklep nr 6 przy
3. Sklep nr 5 przy 
4. Sklep nr 8 przy 
5. Sklep nr 12 przy 
6. Sklep nr 18 przy 
7. Sklep nr 28 przy 
8. Sklep nr 31 przy 
9. Sklep nr 32 przy

10. Sklep nr 37 przy 
11. Sklep_nr 38 przy 
12. Sklep-nr 39 przy
13. Sklep nr 42 przy 
14. Sklep nr 44 przy
15. Sklep nr 45 przy 
16. Sklep nr 46 przy 
17. Sklep nr 53 przy 
18. Sklep nr 5G przy 
19. Sklep nr 57 przy 
20. Sklep nr 58 przy 
21. Sklep nr 59 przy

ul. Dzierżyńskiego 10
ul. Kraszewskiego 4
Starym Rynku 50
ul. Dzierżyńskiego 105
ul. Armii Czerwonej 26
ul. Dzierżyńskiego 172
ul. Wielkiej 18
ul. Paderewskiego 3/5
ul. Szkolnej 1

ul. Głogowskiej 60
placu Wolności nr 6
ul. Walki Młodych 3
ul. Armii Czerwonej 49
ul. Szamarzewskiego 4/6
ul. Gwardii Ludowej 46
ul. Wspólnej 37
ul. Walki Młodych 4
ul. Głogowskiej 38
ul. Wodnej 3/4
ul. Wrocławskiej 21
ul. Wielkiej 19.

Zakres robót 
wglądu w Dziale

dla poszczególnych zakładów do
Inwest. - Remont. ZPPL

w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 57 
42-51, pokój nr 7.

„Las” 
telefon

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące wymagane uprawnienia. Oferty należy przesy­
łać pod adresem j. w. w zalakowanych kopertach

Zakres robót: malarskie, tynkarskie, posadzkowe, 
ślusarskie, wod.-kan. instal. c-o, elektryczne, sto­
larskie, szklarskie i inne na ogólna sumę zł 845 tys. 
złotych oraz na Instalacje c-o zł 195 tys.

Teripin wykonania robót ustalony zostanie w umo­
wie na poszczególne placówki. Szczegółowych in­
formacji udziela Dział Administracyjno-Gosp. MHD 
Art. Użytku Kulturalnego w godz. od 8—12.

Oferty składać należy w zamkniętych kopertach 
w terminie do dnia 31 stycznia 1966 roku, godz. 12 
w biurze Dyrekcji. Do przetargu nrzystanić mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy 
i prywatne.

MHD zastrzega sobie prawo wyboru oferty.
K115

z napisem „Przetarg na roboty 
minie do 24 stycznia 1966 roku.

Komisyjne otwarcie nastąpi w 
— 27 stycznia 1966 roku.

Zastrzegamy sobie dowolny

remontowe” w ter-

biurze ZPPL „Las”

wybór oferty lub
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Ogólna wartość robót wynosi ca 2.000.000,— zło­
tych. Przeciętna wartość robót w jednej jednostce
wynosi od 50—150 tys. zł. K143

Dnia 10 stycznia 1966 joku zmarła, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA BUROWA
z domu MIZGALSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm.
o godzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej. SN 

W głębokim smutku pogrążeni “
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUKIw

Dnia 10 stycznia 1966 roku, po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł nieoczekiwanie, przeżyw­
szy lat 64,

WŁADYSŁAW RAITH
emerytowany nauczyciel

W Zmarłym straciliśmy cenionego pedagoga 
i wychowawcę młodzieży, serdecznego i życz­
liwego kolegę oraz długoletniego działacza 
związkowego.

Pogrzeb odbędzie się w Szamotułach 13 sty­
cznia 1966 roku o godzinie 15 z domu żałoby 
przy ulicy Mickiewicza 6.

ODDZIAŁ POWIATOWY
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

14861g

Dnia 8 stycznia 1966 roku, odszedł od nas na
zawsze, po 
kr^mentami 
odżałowany 
dziuś, śp.

ciężkiej chorobie, opatrzony Sa- 
św., mój ukochany m^ź, nasz nie- 
ojciec, brat, teść, szwagier i dzia-

Jan Drost
długoletni nauczyciel II Liceum Ogólnokształ­

cącego w Ostrowie Wielkopolskim
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy starego cmentarza 
przy ulicy Wrocławskiej w Ostrowie Wlkp.

W głębokim żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Ostrów Wlkp., Poznań, Sopot, Gdynia, 
Wrocław, Czersk, Warszawa. 14854g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redake‘0, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki , zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski Zbigniew S’iim»w«ki Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 6U-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—lł.3u; redaktor naczelny 657*76, z-ca red. naczelnego 857-18. sekretarz redakcji 848-85: 
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im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 4

Z¥c«wimb
RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m i UKF (do g. 

19.05 i od 23 do 3) 89, 74 MHz; 8.05 Muz; i aktualn.; 
8.30 Polskie tańce ludowe; 9 Dla kl. I i II „Z pio­
senką jest nam wesoło”; 9.30 „Rewia Piosenek”; 
10 „Rzeczpospolita obojga narodów” — ode. eseju 
P. Jasienicy; 11 Mówi Technika; 11.10 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 11.30 Muz. rozrywk.; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. 
I i II pt. „Kolorowe listy”; 13.20 Ork. rozrywk. 
Radia NRD; 13.45 Pieśni kompozytorów polskich 
śpiewa M. Goławska; 14 „Antykwariat, z kuran­
tem”; 14.15 „Kompozytor Tygodnia” — M. Karło­
wicz; 15.05 „Nasze spotkania” — Czechosłowacja; 
15.25 Gra Zespół Instrument. Wł. Bieżana; 15.40 — 
„Humoreski i burleski muzyczne”; 16.10 Studio 
„Rytm”; 16.35 Progr. młodzieżowy; 17 „Elementarz 
muzyczny”; 17.20 „Na wirażu”; 17.50 Aud. Ośrod­
ka Badań Opinii Publicznej: 18.05 Konc. dnia; 
18.45 Kurs j. franc.; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 — 
„Prawa rządzące światem”; 19.35 „Giełda Piosen­
ki” — styczeń 1966 r.; 20.30 Program wieczoru: — 
21.05 Konc. chopinowski — Jakub Gimpel, — for­
tepian; 21.40 Muz. dawna w wyk. Zesp. Kameral­
nego „Classica silesiana” przy Rozgł. Śląskiej; — 
21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 22.05 Koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego pod. dyr. St. Stu­
ligrosza; 22.25 Muz. kameralna: 23 „Świat dziś 
wieczorem”; 23.10 „Radiowe Studio Piosenki”; 23.35 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego; .1.05 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 24, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM TI, fala 407 m i UKF 66.62 MHz; 8.15 
Kurs j. ang.; 8.35 Aud. Red. Społ.: 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 Mozaika muzyczna; — 
10.40 „Dom z płaskim dachem” fragm. pow.; 13.20 
„Śmierć w Wenecji” ode. 1 opow.; 13.45 Aud. pe- 
dagogieźna pt. „Droga otwarta”; 13.50 Aud. oświa- 
towaj 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. rozrywk.; 
15.10 Pieśni chóralne St. Moniuszki i J. Maklakie- 
wicza; 15.30 „Co i jak majstrujemy”; 17,12 Ko­
mentarz J. Matuszyńskiego; 17.25 Poznańska 15-tka 
Radiowa; 18.45 Aud. Red. Ekonom. — „Rozdroża 
wynalazczości”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Radio­
wy Teatr Młodych — „Ładny współczesny” słuch.; 
20.05 Ork. rozrywk.; 20.30 „Felieton Muzyczny J. 
Waldorffa”; 21.40 Muz. tan.; 22.10 Rozmowa literac­
ka; 22.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy — „Na­
uka w służbie pokoju” wykład; 22.50 Odtworzenie 
fragm. uroczystego konc. z ok. XX-lecia Rozgłośni 
Szczecińskiej P. Radia.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21, 23, 23.50.

TELEWIZJA: 9.30 Fab. film CSRS — „Bębny” 
a. 14); 10.55 Dla kl. XI — „Panorama”; 11.55 Chemia 
dla klas VII — „Przemiany materii”; 16.45 PKF; 
16.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci — film z serii — 
„Bolek i Lolek”; 17.10 Dla młodych widzów — re­
portaż pt. „Szkoła spod znaku 4 kółek”; 17.35 — 
®eatr Jednego, Aktora — wystawi sztukę dla mło­
dych widzów pt. „Sztubacka miłość” — Kornela 
Makuszyńskiego. Wykonawca: Wojciech Siemion; 
17.50 Tygodnik Wiejski — (Poznań); 18.15 „Arcy­
dzieła muzyki” — prezentuje L. Bernstein — film; 
18.50 Wszechnica TV —■ „Świat naszych wnuków” 
program z cyklu — „Czego nie wiedzą uczeni”; 

19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Rozmowy o zmierz­
chu” — pt. „Ogrodnik z Chełmca”: 20.15 „Bębny” 
“ fab. film CSRS (1. 14); 21.40 Magazyn —• „Świa­
towid”; 22.05 Dziennik.



Poznań zimą Pożyteczna metamorfoza
Dla wygody komunikacji przebudowa głównych uhc

HU nikogo nie jest tajemnicą, że układ komunikacyjny
Poznania daleko odbiega od ideału. Wzrastająca z każ­

dym rokiem liczba samochodów powoduje, że w okresach 
największego nasilenia ruchu bardzo trudno poruszać się 
jakimkolwiek pojazdem po ulicach naszego miasta. Trudno 
temu zaradzić w jakiś zdecydowany sposób. Aby nastąpiła 
radykalna poprawa, trzeba by w krótkim czasie zbudować 
kilka mostów i nowych, szerokich arterii komunikacyjnych. 
Inwestycje drogowe nłają jednak to do siebie, że są niezwy­
kle kosztowne.

Dachy Starego Miasta pokryte 
śniegiem.

Fot. — K. Przychodzić

N e stwarzać 
okazji do wypadkówChoć jest ich już niewiele, kursują jeszcze po Poznaniu wozy tramwajowe posiadające tylko jedne drzwi (pośrodku wagonu). Spotkać je można np. na trasach „dziewiątki”, „dziesiątki” czy „piętnastki”. Nie są one' zbyt praktyczne, ale rozumiemy, że moderniza­cja taboru tramwajowego to sprawa kosztowna i w jednym dniu jej się nie rozwikła. Po­nieważ jednak jesteśmy „ska­zani” na korzystanie z tych staroczesnych egzemplarzy, do magamy się stworzenia mo­żliwie bezpiecznych warun­ków jazdy. Chodzi o to, że drzwi wspomnianych wozów mają dziwny zwyczaj otwie­rania się wtedy, kiedy tram­waj osiąga największą szyb­kość. Niekiedy zaś w ogóle w „normalny sposób” nie chcą się zamknąć. Po co więc ostrze gawcze napisy „zamknięte drzwi — gwarancją bezpieczeń stwa pasażera”?Nie chcemy być świadkami niepotrzebnych wypadków i stąd apel do MPK: w trosce o nasze wspólne bezpieczeństwo, zróbcie coś, ażeby te drzwi nie otwierały się podczas jazdy.(ad)

Budowa jednego kilometra np. zwykłej asfaltowej szosy kosztuje około miliona złotych. Jeżeli budujemy ulicę, musi- my do tej sumy dodać jeszcze 
wysokie koszty założenia całej 
instalacji wodociągowo-kana­
lizacyjnej, wszelkiego rodzaju 
przewodów itp. Nie można też obecnie pozwolić sobie na wy­burzenie kilkudziesięciu do­mów i wybudowanie nowych, przestronnych ulic. Po prostu — nie stać nas na taki wy­datek.Poznaniowi mimo to każde­
go roku przybywają nowe, 
zmodernizowane ulice; budu­
jemy m. in. nową arterię ko­
munikacyjną — trasę Chwali- 
szewską, która w powojennym 
20-Ieciu stanowi największą 
inwestycję drogową Poznania.

Budowa trasy Chwaliszewskiej 
będzie kontynuowana również w 
tym roku. Przewidziano na ten 
cel 10 min. zł, które przeznaczono 
na dokończenie mostu Cybińskie- 
go oraz rozpoczęcie II etapu trasy 
na odcinku od tunelu w ul. Wie­
żowej do skrzyżowania ulicy Pod­
wale z Warszawską. Również w 
ramach tych inwestycji znalazła 
się budowa drugiej jezdni ul. Pod 
wale od ronda do ul. Bydgoskiej.

cyjnymi i postawić mur oporowy, 
a następnie założyć nową jezdnię 
i chodniki. Wtedy wzmożony ruch 
uliczny, jaki notujemy każdego 
roku podczas MTP będzie mógł 
odbywać się bez przeszkód. Cała 
trasa od mostu Dworcowego do 
ul. Libelta ma być gotowa w 1968 
roku (łącznie z rondem przy m. 
Uniwersyteckim).Mieszkańcy nowych bloków mieszkalnych na Jeżycach i Grunwaldzie na pewno z za­dowoleniem przyjmą wiado­mość o planowanej na ten rok 
przebudowie ul. Szpitalnej. Od ul. Dąbrowskiego do Świer­czewskiego otrzyma ta ulica nową nawierzchnię i odpo­wiednią szerokość. Tylko w miejscu gdzie do ul. Szpitalnej przylega cmentarz jezdnia bę­dzie nieco węższa. Gdy w 1967

roku zmodernizowana zostanie także ul. Grochowska, stano­wiąca przedłużenie Szpitalnej, 
Jeżyce i Grunwald zyskają do­
godne połączenie w postaci 
nowoczesnej arterii, która po­
winna być odpowiednio wy­
korzystana przez MPK.

Z pozostałych prac na uwagę 
zasługuje dalsza modernizacja ul. 
Starołęckiej. w tym roku prze­
budowany zostanie odcinek od 
miejsca, w którym stykają się 
obie istniejące już jezdnie do 
dworca. Roboty kontynuowane 
h-da w roku przyszłym na dal­
szych odcinkach ul. Starołęckiej.

x<pwą nawierzchnię otrzyma 
także ul. Gnieźnieńska — do cmen 
tarza na Miłostowe. Po zakoń­
czeniu robót będzie tu można 
wreszcie usprawnić masową komu 
nikację miejską.

W sumie — zadania na ten rok 
olbrzymie. Głównymi ich wyko­
nawcami będą: Płockie Przedsię­
biorstwo Robót Mostowych i Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych (trasa Chwaliszewska) 
oraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych i Wodno-Kanaliza­
cyjnych (modernizacja). Od wy­
siłku ich załóg i od innych pod­
wykonawców zależeć będzie w 
znacznej mierze, o ile w przy­
szłym roku będzie można łatwiej 
i szybciej poruszać się ulicami 
naszego miasta, (st)

Kontakt: harcerstwo-zakłady pracy
VV śród wytyczonych przez Naczelną Radę ZHP podsta­

wowych kierunków działalności programowej na rok 
szkolny 1965/66 dla drużyn, szczepów, ośrodków i instancji 
harcerskich, wiele miejsca poświęcono problemowi pogłę­
bienia więzi harcerstwa z zakładami pracy. Aby ten kon­
takt rozwijać w sposób właściwy, opracowano program ogól­
nopolskiej kampanii „O więź z zakładami pracy”.

Uczestnicy XXXV INC 
pojadą przez Poznań w nocy

W piątek 220 samochodów wystartuje z 9 miast Europy do XXXV 
Międzynarodowego Rajdu Monte Carlo. Dwie z tych tras przebiegać 
będą przez Poznań, a trzecia przez województwo.

Jeżeli chodzi o moderniza­cję i kapitalne remonty po­znańskich ulic (na ten cel mia sto przeznaczyło w tym roku 50 min. zł), to niewątpliwie 
najpoważniejszym zadaniem 
będzie dalsza przebudowa trasy 
północ-południe, a więc ul. 
Roosevelta, na odcinku od 
mostu Dworcowego do kina 
„Bałtyk” Głównym zadaniem budowniczych tego odcinka będzie postawienie muru opo­rowego na skarpie. Jest to konieczne, gdyż nowa ul. Roo- sevelta ma być taka szeroka jak ul. Głogowska.

Cały ten odcinek ma być goto-* 
wy do końca tego roku. W okre­
sie trwania XXXV Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich ro­
boty będą przerwane, a ekipy bu­
downiczych skierowane zostaną 
do przygotowania miejsca pod 
mur oporowy na dalszych odcin­
kach ul. Rooseve!ta, aż do ul. 
Libelta. Kiedy tylko XXXV MTP 
zamkną podwoje, roboty na pier­
wszym przebudowanym odcinku 
zostaną wznowione. W każdym 
razie przed MTP trzeba uporać się 
ze wszystkimi robotami instala-

9 min. złotych na nowe oświetleniaObecny rok będzie niejako przełomowy 'dla systemu o- świetleniowego Poznania. Zo­staną bowiem zlikwidowane wszystkie lampy gazowe, ja­kie’jeszcze istnieją na niektó­rych ulicach naszego miasta. Takie ulice jak Czwartaków czy Partyzancka, które od lat należały do najciemniejszych 
w całym mieście otrzymają no we, jasno świecące lampy. Po­za nowymi punktami oświetlę niowymi, które zastąpią lam­py gazowe, kilkanaście ulic, nie mających żadnego oświetlę nia, otrzyma je jeszcze w tym roku. Nareszcie światło zain­stalowane zostanie przy ul. Sta

wi w tym roku 942 punkty świetlne. Zlecenie, jakie prze­kazano Miejskiemu Przedsię­biorstwu Robót Drogowych i Wodno - Kanalizacyjnych bo właśnie wydział oświetlenio­wy tego przedsiębiorstwa bę­dzie wykonywał omawiane wy żej roboty, opiewa na sumę 9,1 min. zł. Jest to dużo zważyw­szy, że w roku ubiegłym wy­daliśmy na ten cel tylko tro­chę ponad 3 min. zł a plan prze robu nie został wykonany w 100 proc. Dlatego też koniecz­na jest gruntowna rozbudo­wa wydziału oświetleniowego MPRD i WK, bo właśnie od jego pracy będzie zależało czy w naszym mieście zrobi się widniej. (st)

Również w Poznaniu powo­łano przy Komendzie Chorąg­wi Sztab kampanii, w którego
Karnawałowy 

Koncert Poznański
W sobotę, 15 bm. o godz. 19,30 

oraz w niedzielę, 16 bm., o godz. 
11 i 18 odbędzie się w auli UAM 
32 Koncert Poznański organizo­
wany przez Państwową Filharmo­
nię przy współudziale WKZZ i 
redakcji „Expressu Poznańskie­
go”.

Orkiestrą symfoniczną PFP dy­
rygować będzie Witold Krzemień- 
ski. Jako soliści wystąpią Bożena 
Karłowska — (sopran), artystka 
Opery Poznańskiej i Bogdan Pa­
procki — (tenor) z Teatru Wielkie­
go w Warszawie.

W programie muzyka przez 
wszystkich łubiana a mianowi­
cie: F. Suppe — Uwertura do 
operetki Lekka kawaleria, F. Le- 
har — Arie z operetki Paganini 
i Kraina uśmiechu, J. Offenbach 
— Barkarola z operetki Opowieści 
Hoffmanna, F. Suppe — Uwertura 
do operetki Piękna Galatea, F. 
Lehar — arie z operetek: Wesoła 
wdówka i Piękny jest świat oraz 
na zakończenie najpiękniejszy 
walc J. Straussa — „Nad pięknym 
modrym Dunajem”.

Słowo wiążące Aleksandra Szul- 
cówma. (na)

Kursy 
przygotowawcze SIMP
Oddział Poznański Stowarzysze­

nia inżynierów i Techników Me­
chaników Polskich organizuje kur 
sy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na studia wieczorowe 
i zaoczne politechniki na wydzia­
ły: budownictwa lądowego, elek­
tryczny i budowy maszyn.

Kursy rozpoczynają się w lutym 
br.

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta­
riat SIMP, Dom Technika, ul. Sta- 
lingradzka 5/9 pokój 203 w godz. 
od 8.30 — 14.00 a w środy od 13.00— 
19,00. O przyjęciu decyduje kolej­
ność zgłoszeń, (informacja tel. 
518-85).

skład weszli przedstawiciele WKZZ, ZW ZMS, ZW ZMW, Wojewódzkiej Rady Przyja­ciół Harcerstwa, terenowych Komend Hufców oraz Wydzia łów Komendy Chorągwi. Po dokładnym przeanalizowaniu sytuacji w województwie pod kątem możliwości i potrzeb w zakresie realizacji kampanii opracowano następujące wnio ski:
► podejmując zadania kampanii 

należy się oprzeć na . istniejącej 
współpracy w ramach przyjmowa­
nia przez zakłady pracy opie- 
kuństw nad szkołami;

► należy szczególną uwagę zwró 
cić na zakłady pracy znajdujące 
się na wsi;

► tak rozplanować program 
kampanii, aby jej zasadnicza część 
przypadła na I kwartał br.;

► w realizacji kampanii wyko­
rzystywać ruch przyjaciół harcer­
stwa, szczególnie fachowców róż­
nych dziedzin;

► regularnie organizować spot­
kania z przodownikami pracy i 
członkami brygad pracy socjali­
stycznej.Pomyślana w ten sposób ak­cja powinna doprowadzić do nawiązania rzeczywistych i trwałych kontaktów między za kładami pracy i harcerstwem. Dodatkowo będzie można przy przeprowadzeniu tej akcji o- siągnąć następujące efekty: po móc harcerzom w wyborze za­wodu, w rozwijaniu indywidu­alnych zainteresowań (szczegół nie technicznych), związać ich ze środowiskiem, ukazywać do robek i osiągnięcia okresu XX-lecia Polski Ludowej oraz perspektywy rozwojowe nasze go województwa, (ad-o)

Po raz ósmy jednym z punk- - 
rów startowych jest Warszawa, 
skąd wyruszy w tym roku 17 sa­
mochodów. Będą to: 4 wozy z 
NRF, po 2 z Austrii, Włoch i An­
glii, po 1 z Holandii, Luksembur­
ga i Francji oraz 4 polskie załogi. 
Jak wynika z ostatnich komuni­
katów załoga Zasada — Wędry- 
chowski na wozie marki „Rover 
— 2000” startuje ostatecznie z War 
szawy a nie z Reims i ma numer 
startowy 217, Pozostałe polskie za­
łogi to: Stanisław Stolarski i Lon 
gin Bielak na Renault — 8 Gordini 
nr startowy 214, Aleksander So­
bański i Czesław Wodnicki na 
Steyr Puch z numerem 222 oraz 
poznańska załoga Henryk Ruciń- 
ski i Adam Smorawiński na Vol- 
vo, która otrzymała numer 219. z 
Warszawy wystartuje również do­
skonały kierowca angielski trium 
fator RMC w 1964 roku — Paddy 
Hopkirk z Henry Liddenem na 
samochodzie BMC Mini Cooper z 
numerem startowym 230.

Na poznański punkt kontroli 
czasu jako pierwsze przyjadą sa­
mochody z Oslo (25 wozów), mają­
ce numery startowe od 189 do 213. 
Start pierwszego samochodu tej 
grupy z Poznania przewidziany 
jest w sobotę o godzinie 4.31. Na­
stępne opuszczać będą PKC co 
minutę. Czas startu pierwszego 
wozu z trasy warszawskiej (nume­
ry startowe od 214 do 232) wyzna­
czyli organizatorzy na godzinę 
4.56. Ostatni samochód opuści Po­
znań o 5.14. Z Poznania wszyst­
kie wozy udają się w kierunku 
Wrocławia gdzie spotkają się z 
załogami startującymi z Mińska i 
zdążającymi do stolicy Dolnego 
Śląska przez Warszawę i Łódź.

Jak uczy wieloletnie doświad­
czenie, uczestników Rajdu można 
się spodziewać nawet półtorej go­
dziny przed wyznaczonym termi­
nem startu. W związku z tym naj 
bardziej wytrwali kibice będą mie 
li, Jak zwykle, okazję podziwiania 
specjalnego rajdowego wyposaże­
nia samochodów, które parkować 
będą przy ul. Mielżyńskiego. (d)

„Czarny dzień" 
skoczków

Nie poszczęściło się naszym 
skoczkom w drugim konkursie —■ 
„Pucharu Przyjaźni”, który odbył 
się we wtorek w Brotterode. W 
konkurencji drużynowej spadli- 
śmy na ostatnie, 6 miejsce, nato­
miast indywidualnie Ryszard Wit­
kę i Józef Przybyła znaleźli się 
dopiero w drugiej dziesiątce za­
wodników. Drugi konkurs, podob­
nie, Jak w Oberhof, zakończył się 
zdecydowanym sukcesem radziec­
kiego skoczka, Piotra Kowalenki, 
który w obecnej formie jest naj­
większą indywidualnością turnieju 
w NRD. Drugie miejsce zajął — 
Neuendorf (NRD), a trzecie — Ca- 
kadze (ZSRR).

Bogaty sezon 
naszych pięściarzy

Polskich pięściarzy czeka w tym 
roku wiele spotkań międzynaro­
dowych i międzypaństwowych. Ka 
lendarz PZB przewiduje ich u- 
dział w turniejach w Rydze i Ho­
landii; spotkania naszej pierw­
szej reprezentacji: z Czechosło­
wacją, Kubą, NRD (na 2 fron­
tach), NRF, Anglią, Bułgarią (na 
2 frontach) oraz mecze: Polska 
płn. — Westfalia oraz Polska płd. 
— Wittenbergia. Ponadto prowa­
dzone są pertraktacje z Meksy­
kiem. Gdyby zostały one załatwio 
ne pozytywnie, to zespół Polski, 
po meczach z Kubą, rozegrałby 
dwa spotkania z tym krajem. Był­
by to pierwszy nasz kontakt z pię­
ściarzami Meksyku.

Pierwszy 'turniej kontrolny, w 
którym na ringu Pałacu Sporto­
wego w Łodzi stanie 14 par czo­
łowych pięściarzy, rozegrany zo­
stanie już 15 bm. (t)

'dalekopisem

Mira. — Radzimy pójść do Szko­
ły Baletowej przy ul. Gołębiej. 
Sekretariat udzieli wszelkich in­
formacji. (2967).

Moronczuk. — Przeprowadzona 
kontrola cen wykazała, że są one 
zgodne z obowiązującymi cenami 
tych produktów (wraz z ceną opa­
kowania). (2769)

• Koszykarze polscy przebywa­
jący w USA zmierzyli się w Peo- 
rii (Stan Illinois) z zespołem Brad- 
ley, przegrywając 77:81. W naszej 
drużynie wyróżnił się Pstrokoń- 
ski, który zdobył 22 pkt.

• Kadra naszych dwuboistów. 
przygotowujących się do startu na 
mistrzostwach świata przeprowa­
dziła próbę sił w sztafecie biathlo- 
nowej. Zwyciężył zespół w skła­
dzie: Sobczak, Łukaszczyk, Szcze­
paniak i Rapacz w czasie 2.25 48 
godz. przed drugim zespołem, któ­
ry uzyskał czas 2.45,34 godz.

• W pierwszym konkursie sko­
ków narciarskich o puchar „Przy­
jaźni” w Oberhof zwyciężył Ko- 
walenko ZSRR przed swym ro­
dakiem — Jemielianowem. Polacy 
zajęli następujące miejsca: 8 Przy 
była, 9 Witkę, 20 Wala, 25 Murzy- 
niak, 33 Łaciak i 37 Kocjan.

TOTEK PŁACI
W zakładach piłkarskich Totali­

zatora z dnia 8 bm. stwierdzono: 
5 rozw. z 13 traf. — wygrane po ■ 
17.944 zł; 169 rozw. z 12 traf. — 
wygr. pó 530 zł; 1.868 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 48 zł; 9.647 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 9,— zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
9 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.000.000 zł; 1 rozw. 
z 5 traf. prem. —• wygr. 1.000.000 
zł; 308 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po około 7.300 zł; 12.802 roz­
wiązania z 4 traf. — wygrane po 
224 zł; 221.314 rozw. z 3 trafienia­
mi — wygr. po 13, — zł.
30 PAŃSTW W UNIVERSIADZIE

Prezydent Międzynarodowej Fe- 
> deracji Sportu Studenckiego 
(FISU), dr Primo Nebiolo, zako­
munikował, że w zimowych aka­
demickich mistrzostwach świata 
— Universiadzie, która odbędzie 
się w dniach 5—13 lutego w trzech 
miastach włoskich: Sestriere, Cla- 
viere i Turynie uczestniczyć bę- 
dzip 30 państw.
.Oto kraje, które zgłosiły swe 

ekipy: Austria, Belgia, Bułgaria, 
CSRS, Dania, Finlandia, Francja, 
Hiszpania, Holandia, Japonia, Ju­
gosławia, Kanada, Korea Płd., Li­
ban, Luksemburg, Nowa Zelan­
dia, Norwegia, NRF, POLSKA, 
Portugalia, Republika Dominikań 
ska, Rumunia, Szwajcaria, Szwe­
cja, Turcja, USA, Węgry, Włochy, 
Wielka Brytania i Związek Ra­
dziecki.

HOKEIŚCI
PRZED MISTRZOSTWAMI 

ŚWIATA
Skład naszej kadry hokejowej 

na tegoroczne mistrzostwa świata 
w LJublianie ustalony zostanie po 
ogólnopolskiej naradzie trenerów, 
która odbędzie się 17 bm. w War­
szawie. Reprezentacja nie będzie 
miała wiele czasu na wspólne tre­
ningi przed wyjazdem do Jugo­
sławii. Finały rozgrywek ligowych 
zakończą się bowiem dopiero 13 
lutego. Zgrupowanie kadry roz- 
pocznie się więc 15 lutego, na­
stępnie w dniach 17 i 19 II w War 
szawie i Łodzi reprezentacja Pol­
ski spotka się z drugim zespołem 
ZSRR.

Nasza drużyna narodowa w 
dniach 23 i 25 lutego spotka się 
z zespołami klubowymi Szwajca­
rii, następnie 27 i 28 lutego br. w 
Wiedniu, Graz lub Klagenfurcie 
Polacy rozegrają 2 międzypań­
stwowe spotkania z Austrią.

TYLKO Z BRAZYLIĄ

Zarząd PZPN na swym ostatnim 
posiedzeniu postanowił, z powodu 
braku wolnych terminów, nie przy 
Jąć ofert na występy naszej re­
prezentacji w Argentynie, Chile i 
Urugwaju, po jej meczach z Bra­
zylią. (Urołęckiej i to począwszy od ronda aż do dworca kolejowe­go.. Wszystkie ulice, które w tym roku zostaną zmodernizo­wane otrzymają także nowe o- świetlenie.W sumie przybędą Poznanio

STYCZEŃ 
12 

środa

Arkadiusza

Słońce: 7.59—16.03

INFORMUJEMY
„Wielkopolski Park Narodowy” 

— to tytuł prelekcji F. Jaśkowia- 
ka dzisiaj o godz. 19 w sali Wo­
jewódzkiego Ośrodka Informacji 
Turystycznej, St. Rynek 10

Na spotkanie Młodzieżowego Klu 
bu Sympatyków Filmu Radziec­
kiego zaprasza Klub TPPR, Rataj­
czaka 37, dzisiaj o godz. 16.

Estrada prasowa „Struktury” za 
prasza na kolejny wieczór dzisiaj 
o godz. 20 do Klubu „Od nowa’ , 
ul. wielka 1. W programie jazz, 
piosenka, poezja i plastyka, po­
łączone z projekcją obrazów 
współczesnego, malarstwa i foto­
grafii archiwalnej .

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 19 „Pani Daily ma kochanka”; 
OPERA — g .19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — 
próby.
KINA /

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 
20 „General” (USA, 9 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Dni 
grozy i śmiechu” (USA, 11 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Wizyta starszej pani” (fr.-NRF, 16 
1.); CZTERNASTKA — godz, 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Wspaniały 
rogacz” (włoski, 16 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16, 18 i 20 „Tysiąc oczu

dr. Mabuse” (NRF, 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 „Chcemy się 
bawić” (ang., 12 1.), g. 19.30 „Tom 
Jones” (ang., 16 lat); GWIAZ­
DA — g. 10.30 i 13 „Kolorowe me­
lodie” (USA, 10 1.),. g. 15.30, 18 i 
20.15 „Między nami złodziejami” 
n-zes., 16 14; HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Trzej muszkieterowie” (I s., 
franc., 16 1.); KOSMOS — g. 17 — 
„Mandrin” (franc., 12 1.), g. 19.30 
„Cichy wspólnik” (ang., 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Proszę 
za mną” (franc., 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15 i 17 „Muchtar na 
tropie” (radź., 7 1.), g. 19 „Cisza” 
(radź., 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „W kraju Ko- 
manczów” (USA, 16 1.); OSIEDLE 
— g.' 16 „Pedro odchodzi dó Sier­
ry” (kub., 12 1.), g. 18, i 20 „Być 
albo nie być” (USA./ 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 16 i 19.30 „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego” (USA, 12 
l); PAŁACOWE i PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 9.30, 12, 
14.30 i 17 „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a” (USA, 14 lat),

g. 19.30 „Lampart” (włos.-franc., 
14 1.); RUŚAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Wyspa Artura” (włos., 
16 1.); SCALA — g. 16 „Piętnasto­
letni kapitan” (radź., 12 1.), g. 18 
i 20 „Tak” (węg., 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Obca krew” (radź., 
14 1.); WARTA — g. 10, 12, 17.30 i 
20 „Pechowiec na prerii” (USA, 
12 1.), g. 14 i 15.30 „Przyroda i my” 
(dok., 9 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 „Popioły'* (I i II 
S„ poi., 16 1.), WILDA g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Złoto Alaski” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Casanova znad Dunaju” — 
(węg., 14 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 „Nowy Jork” — wysta­
wa światowa cz. II.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego/27/29 — g. IX—19.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

z I
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 12—*18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15. * \

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Żarnik Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
\sta>a wystawa meblowa — godz.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— j«Vystawa współczesnej plastyki 
Rytzarda Kultna — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Starcy Ratusz) — „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — g. 10—15.
DYŻURY

> SZPITAL KLINICZNY TM. SWIĘ 
CICKIE^SO — chirurgia, interna

(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
612-11).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (ul. Ko­
ściuszki nr 103, telefon nr 566-66).

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
fczynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 ł Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
- godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


